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DZIENNIK 
tODZKI 

Zakończenie debaty generalnei w ONZ 

Politvczna lzolacJa USA I Izraela 
Za kilka dni dyskusja nad sytuacją 
n• Bliskim' Wschodzie 

Wschodzie. Powszechnie slę 
przypuszcza, .że Zgromadze-
nie Ogólne na swe następne 
posiedzenie plenarne zbierze 
się w piątek 20 październi­
ka. W piątek wieczorem . w 

Zgromadzeniu Ogólnym Na· 
rodów Zjednoczonych zakoń­
czyła się debata generalna. 
Zabrało w niej głos 109 de· 
legatów. Przewodniczący Zgro 
madzenia Ogólnego NZ, Coe-

nellu Manescu ogłosił krótką 
przerwę w obradach. Zako­
munikował on, że na następ 
nym posiedzeniu, którego d'l· 
ta zostanie dodatkowo ogło­
szona, rozpocznie się dyskusj11 
nad sytuacją na Blisklra 

Eksplozja na ookładzie 

Debata generalna wykaza­
ła polityczną izolacj~ agre­
sorów - Stamów Zjedn.oęz<>­
nych w Wietnamie i Izraela 
- na BLislkim Wschodziie. Te 
dw!e sprawy wojna w 
Wietnamie 1 agresja Izraela 
dominowały podczas calej de­
baty, usn.twa1ąc na dalszy plall 
wsizelkie i!Illl1e tematy paru­
smne przez poszczególnych 
mówców. Najważnlej&zym bo 
dajże zjawlllkiem debalty był 
taarl, że amerykaflSk.a polity­
ka w Wietmamie $!p0tkiala 9:ę 
z powsrreChmym potępieniem 
lub n.iedwu:zma.ci:ru\ d~ro­
batą. 

Zderzenie dwóch· aparatów 

l ajemnicza katastrof a „Co meta" Przy1!lacz.aj ąca więksro~ć 
mówców wypoiwledziała aię 
za pokojowym uregulówaniem 
k:we9tld wi~amskliej, pN;y 
czym za podsUliwowy waru­
nek wstępny uważano bezwa­
rumrowe i nwtyohmiastowe 

Ekipa brytyjskich lek•HJ 
przystąpiła w piątek na wY•· 
ple Rodos do badania zwłok 
32 ofiar katastrofy samolotu 
, 1Comet11

• 

Prźyczyny katastrofy lll na­
dal okryte tajemnlc4. Rzecz­
nik Brytyjskich Llnll Lotni­
czych BEA oświadczył, te wiek 
sza cz~ść ofiar była ubrana 
w ratunkowe kamizelki, ca 
wskazyv.ałoby, te pasażerowie 
r.ostal\ uprzedzeni o nlebezple 
czeńst·wle. W takim wypadku 
jest rzeczą za~tanawlaj11c11, dla 
czego radio pokładowe nl• na 
dało sygnału sos. Stąd blo­
flł trórtło liczne hipotezy o 
motllwoścl tajemniczej eksplo 
zjl na pokładzie. 

Swler 1zono też, te zegarki 
na ręknrh niektórych ofiar za 
trzymały się w 8 minut po u­
traceniu łączności naziemnej 
:r samolotem. 

JstnlP.je jeszcze jedna nie 
wyjaśni<>na sprawa: ciała wy­
łowione z morza przekraczają 

Walki w Bolłwll 

liczbę ee, co nasuwa motll­
wość, tl! „Comet" zderzył alę 
w powietrzu 1 limym apara­
tem. 

Prolllem re1~l1cJI 
urodzin 
me będzie porusian ~ 
na s-ynodzie 

Problem regu1ae1d u.rodzin, 
nl.e bYł i ll'lie b~e porusza­
ny na li)'nodaie - ośMadC%1Ył 
w piątek .sekł'etarz ~afmY 
e;roybl.91tu-p W!e.ityeław Ru.bln. \ 
otwl«aj•a kol.ełn• obrady. 

zaprzestanie bombaroowaó 
Demo.k:r&tyC7lllej Repul:>liik: 
Wietmamu. Stanow:!sko popie­
rające wojnę wietnamską za­
l ęly jedynie 4 kra.je 'UCl.eS1ali­
czące zres?Jtą w tym konnllt­
cie Newa Zelandia, Au­
stralia; Fillpi;n.y i Syjam. W 
atmosfer<Ze takiej lrrolacli <Mo 
legacja USA zmuszona byla 
manewrować ! mówić o ;,po­
kojowych d~acll" Stanów 
Zjednoc-ronych w Wietnami'!. 
gdzie jednocześnie trwa dal­
sza eskalacja agresji. 

(A) Dał.szy ciąg oo. str. I 

Pierwsze kolorowe zdjęcia 
cal•I kull zlemsklel W południowo - wschodniej 

ozęści Boliwii do~zlo <Io w&J:k 
mi~dzy partY2antami i at'ffilą W Stainia.ch Zjednoez<inych, zie1.oneg0 l czerwonego. Zdlję boliwijską. Dowództwo armii o.pul:>likow.amo w piątek pierw cia zostały odebr<a.ne pra.ez podało. że . w . wa1lkacłl: tych we zdjęcia całej kru stacle natLi.emna NASA w I z11:io:leło .5 :i:ołmerzy, ~te po. ~ ~()llr:° doikon&ne :r. du- stanie Maryliaai.d. Zdjęeia po­dain.o naitom1ast. w iak1ej oko- 1 e ISOkości pl'TU'll jednego chodrLa z wehlkuhl .looemicz-
licy doszło ?-<>.walki. Wcześ- ~ej a~tów Ziemi. nego noszaceiio n!l7lWę „Dod-
ruejsze doniesienia prasowe I J!cna z foto~! przed- ge'' wystrzelanego l>l'ZY ll<>-utrzymywa~y . że było to w S'ta • kule ziemską od 1!4'0- m()cy errneryka.ńskiel raildety pobliżu =eJscowoścl Puyc. ny ~fryki 1 Eu~y. Na u_pśnej flY'PU „Titan 3-C". 

S b6• f zctli:ciu tym. widoczny 1eet amo 1s wo za.rys Półwyspu (Sk81!ldiynaw- ZSRR b d I skleg0 ora.z Antarktyda. Bar- % U U 8 złlrodnf arz WO )111111 dzo WYTafnie Z41'Y'ćllOIWalllie li~ 
kontury ~0i11 ' ~ P k•stanow·1 .Ted.en z głó~ch osk.ar- Póbnoc.nej. a I 

~onych w procesae 7lbrod.nia- Drug fotogratia pdkmzuje 15 ..1 •• 
irzv wojennych. którv toczy mts.n: część Afryki Po?ud· rOCJliOSfOCll 
sill -przed sądem przy;si~i;iły~g niowei. Dale &l.e tam zaobser . 
w Wuppertalu. H~ WOW'ać pasmo chmur rozcho- ~oLe'le ~eh Schineider z Kc_>loaili powias.1.1 dzących się od And"w. w oeMirał ha.ndlu zagainlaz.nego eie w no.~Y z Pt.ątk1;1 na 80bo- momencie. kiedv było wyko- i radia pak;lstaru1k;lego pc>dpi­ł4 w ce...i więziennej, nyweinP. to zdJecle. nad za- AU por07lUll1Len.i.e o Uld2liel-l'­

w Birmie 
Rząd birmański postanowił 

wypuś~ić na wolność dalszych 
263 w•ęzni6w pol1tyr.znych. 
Wśród zwolnionych znajduje 
się m. In. były prezyden~ Bir 
my U Win Maung oraz liczni 
członkowie parlamentu I byli 
oficerowie, których aresztowa 
no podczas zamachu wojsko­
wego dokonanego przei gene­
rała Ne Wina w roku 1962. 
Wśród zwolnionych więt-

niów politycznych znajduj11 
się członkowie antyta.szy1tow­
skiej LudO'l'\,el Ligi Wolności 
oraz lewicowego skrzydła Zjed 
noczonego Frontu Narodowe­
go, studenci, mnlchowie bud­
dyjscy ~ przedstawiciele łwla­
ta iio~podarczego. Nie podano 
przyczyn Ich zwolnienia. Amne 
stia wlętnlów politycznych re 
alizowana jest w Birmie od 
pddzlernlka ub. roku, kiedy 
wypuszczono na wolność byłe 
go premiera U Nu oraz prze 
wodnlczącego Antyfaszystow­
skiej Ludowej Ligi Wolności 
:U Ba. 

chodn~a CZt:śclą AtlQalltyku mu Paldsta:nowl pr:i.ez ZSRR 
tworzył ~ włH!lie potę:!my pomocy technicznej w zapro-
h\llI'a.gan „Beulah". który IJPO" jektowainiu i budoWie 15 sta-
wodował ogromne stTalty ma- cjł ra.d:iiawyah o ró7m.ej mo-
terlalne w · południowej aęś- cy, 
c:i USA. 

Ob.a zdJed.a zostały w:vkOl!le 
ne na wysokości 33.600 km. 

Pierwsze w dniu 25 lipca, dru 
fl·e 20 wrzeŚlllla. Każda fo­
togr&ti.a składa się z trzech 
obrazów W'Y'konalll\Ych preea: 
klaim&ę przv pomocv oddzlell­
nych filtrów nlLOO!eskiego, 

Recepta ••• 
1a długowf eczność 

„wcześnie kłaść tlę do łóż­
ka I wcześnie wstawać... do­
bre kobiety i dobra whisky" 
- oto recepta na długowiecz 
ność, którą poleca 113-letnl 
Andy Williams z San Fran­
cisco. Ten jowialny staruszek, 
urodzony w stanach poludn·lo­
wych, przeżył już swoje trzy 
koleJne żony i 21 swych d;le­
•l. 

Prze·dstawiciele 
radzieckiego MHW 
z wizytq w lodzi 

W l:.oclzi bawJ?a delegacle. 
Miru.stersbwa HandJu W~ 
wnębrznego ZSRR: M. F. Za­
wi&łow - zastępca mLni.st.ra i 
o. A. Wielikor.lecld - glówn.v 
Mohdtekit ministerstwa. Goś· 
cie ZSJpOzn.aJ.i się z łódzklimi 
n.owoczesnymi placówkami 
hlllndlowym1 - „Magda", „Do 
mus" Undwers:ail" - lctóre 
zwieckili" w t<mramy:sitwie 

. przed'stawlic!Eili !1&5'7legO MHW 
oraa.: zastępcy kier. Wydziału 
Handlu Prez. RN m. L~ -
S. Wenerskiego i dY'rekltora 
LZPHAP - D. Sohozyka. 

iw) 

w ZSRR 
13 bm. na zaproszenie mt· 

nistra obrony ZSRR, ma.rszal­
ka Związku Radziedkii.ego A. 
Greć2lk:i pirzybyl do Zwią:ziku 
Radzieckiego na wypoczynek 
mtnister obrany na.rodowe1 
P~, maTSzalek Palsk.i, Ma­
rian SpychalS'ki. 

Pomyślny sezon 
rolniczy. w ZSRR 

TegOll'OC7Jlla globa.lna pozy­
cja rolnictwa radzieckiego 
dorówna rekordowym wyro­
k.om roku 1966, kiedy to o­
siągnięto najwyi;.gze wskaŻIU­
k:i we wSZ}"9tk:ich uprawach 
- oowiadozyl Wlcemini8ter 
rolnictwa ZSRR R. Sida.k. 
Stlkoes ten osiągnięto mimo 
nie sprzyjających warunków 
a1nnosfeiryC1lllych wiosną li je­
sienią. 

Wioernllldster R. Sidaik tru­
mac:zy te 6llllooesy chemizacją 
rol.nicbwa. 

Strzały w Adenie 
W SIO~ rano wybtl'chła w 

Adenie strzela.nina między 
żolnierzam:i garniwnu bry­
tyjsdtd.ego a Araibami. Zaibit.y 
:rosta~ jeden Arab, a pięł 
osób, w tym dwóch żotni.e­
rzy l:>rytyjsltich, odniosło ra­
ny. POpll'Zedniego wieczoro 
zaatakowano granatami bry­
tyjski posterunek wojskowy 
w Adenie. 

~Ol kl 

S t1 ~r,1 P. n~omicz i nc· In kobiet 
w światowym przemyśle lekkim -

tematem wczorajszej konferencji MZW 
Wcrmraj w Arturówku koło l..odd ~poozęla llł41 

trzydniowa lfonferenoJa Komitetu Administra.cyjne;ro 
Międzynarodowego Zrze<•zenia Wlóknta.rzy. W soboinicb 
obrada.eh uczestnlcreyl <nlonek Biura Polltycmego KC 
PZPR przewodnimący CRZZ l wiceprr.ewodniczący SFZZ 
- I. Loga Sowiński. 

Obrad(Y zaga1l- witając ser­
deczmie - I. Logę-Sowińskiego 
i sekretarza SFZZ Mahandze 
Sana (lndia) oraz wszystkich de 
legatów przewodniczący 
MZW A. Molinami (Wlochy) 
Nawiązując do a.k!tuaJnej sy- , 
tuaoji poliitycznej na świecie, 
omów.il on i;>oklróroe cele i 
1.a.daaiiia Zrzeszerua oraz jego 
prace w okre!lie <>staitnich 18 
miesięcy, ja.kie milnęly o<1 
lron.terenoji w Berltmiie. W 
okiresde tym uwaga dzi~y 
MZW zwróoona l:>yła ~~ 
~óln.!e na problemy zawodo­
we mlodzieey i lrobiet, ZJB.• 
trudnionych w pcried.sdębior· 
stwach przemyshl lekkiego M 
świecie. A. Mol.i.nari w~ 
na wysi.łJcl podejmowane przez 
MZW zmdemające do I'07JWia-
2'J!lnia wielu wląrżącyoh si~ :r. 
tym trudnych problemów oraz 
za~arantowaaria wlóknian-­
sklm masom pracującym na 
śwtiecie 'J)l1'ZYnlLleżnyOh l.rTI 
upraWl!l.iet'l. 

Z ramienia polmicll PJ»" 
darzy serdeczne przemówie-

la 

nie powiJtalne wyglosila przeol 
wo<lnlcząca ZG ZZPPW0.18 
- I. Sroczyńska. Mówiąc o do 
roblru pol&k:l.ch wlóklniad'ZY i 
rozwoju naszego mi<!Sta W 
dzied'llinie goopodairczej, so­
cjal nej i k1;1,tu.ralnej pod­
k!reśli!a ?Jwią'1Jeik tych wszyst­
kich osiągnięć z ~br~ 
niaml dokananymi na śwłe~ 
cie w re7JUltacie zwycięSltie.l 
Wielkdej Rewolucji Paź.dzier· 
niikowej, . której 50 rocmiJ.cę 
obcho&i ur<>crLYśoi.e cały MSZ 
kiraj. 

W imienin.I wszymk:klh dele 
g!lltów MZW gorące gr.aibula­
oje i ży=ta dalszych sukce­

(B) Dalszy ciąg na str. 2 

Aparatura ch~miczna 
z dębickiej WSK 
dla zakładów 
Kruppa 

do skomplikowanych operacll olC 

Dębicka WY'twór,itl.a ~ 
tu Kornuniikacyjnego, lrlóra 
znana jest w kraju z produk 
cji urządzeń chłodniczych dla 
statków-baz rybackich, da.. 
starcza !l'ówn.ież aparaturę 
chemic:zmą na eki!i!port. 

Zespól naukowców i Woj­
skowej Akademii Technicznej 
kierowany przez ppłk. dr Inż. 
Zbigniewa Puzewlcza otrzymał 
patent na skonstruowany przez 
siebie koagulator laserowy do 
operacji oka. Urządzenie jest 
stosowane do precyzyjnych za 
biegów chirurgicznych w oku 
llstyce, ratując zdrowie lu­
dziom cierpiącym na skompll 
kowane schorzenia oka. 

Koagulator laserowy sasto-

Pierwszy prqd 
z Assuanu 

Dziś uruchomiony 2l0Sllanie 
p!.erWszy agregat potężnej 
elektr<1Wlli wodnej w Assua­
rnie. 

ZaJPOl'a będzie miała 3.600 
metrów długości. a jej szero­
kość u podstawv wvrue&ie 
blisko kilometr. Po całkowi­
tym spiętrzeniu pnez ~ ta.­
me Wód N~lu. stworzony zo­
stanie olb11ZYllli zbiornilk wod­
nv, k·tóry umO'ii.!Wi regWowa­
nle llPłYWU kapl'[V'Śnej r:z:e\d, 
ochrone jej doliny przed ?)()Wo 
d.ziami oraz nawodni~ie i 
użyźni-en.de wielu hek11air6w 
z.iem:i.. 

Ass uańsllla eilellltrowrua bę­
dzie mLa.la wielkie 7.i!laczenie 
dla gospodarki kraju. Lendn­
gradzltie zakłady wyposażają 
ją w 12 turbln o mocy 12 
tys. kw. Każda z nich produ.­
kować będzie rocznie 10 mi­
liardów kWh tel!l.iej energii 
elek try<:Znei. I 

= 

sowany został w praktyce po 
ra& pierw1zy przed dwoma la 
ty w ~all operacyjnej Kliniki 
Chorób Oczu warszawskiej A­
kademii Medycznej. Przy uży 
clu lasera rubinowego dokona 
no tutaj jednego z plerwnych 
w Europie zabiegów - przy­
mocowania tkanki siatkówki 
do tylrntj części oka. Od tego 
czasu przeprowadzo1lo w Pols 
ce ok. IOO laserow;ych opera­
cji oka, usuwając odwarstwle 
nia siatkówki, schorzenie, któ 
re doprowadzi~ mote do oał 
kowltej ślepoty. 

Zabiegi przymocowania od­
klejonej 1l&tkówkl do tylnej I 
części oka - przeprowadzane 
były dotychc;IU za pomocą 
koagulatorów lampowych 
droslcb i niewygodnych apara 
tów o ograniczonych możllwoś 
ciach zastosowania. Aparat la 
serowy pozwala skrócić czas 
naświetla.nla siatkówki do u­
łamka sekundy, dzięki czemu 
zmniejsza się niebezpieczeń­
stwo ubocznego działania wY­
soklej temperatury na oko. 
Oryginalność konstrukcll poi 

sklego ł'paratu potwierdzona zo 
stała patentem nr S3M6. 

M. in. aparaitmę cli.emiozll!l 
zamówiły w ~'bicy mklady · 
Kruppa z NRF. Wytwór.n.iA 
w ~bicy przygotowuje dla 
tego potentata przemy~ow~ 
go 4 komplety wymlenindkó1' 
cLeipla. . 

Trzęsienie ziemi· 
w Japonii 

W sobotę rano czasu lokal­
nego zanotowano w Japooll 
trzęsieni" ziemi o dość dużym 
natężeniu. Jak stwierdza ko­
IJlunikat jłlpońsklej agencji 
meteorologicznej, epicentrum 
tego trzęsienia znajdowało B-1!1 
w miejscowości Macuszlro. W 
wyniku wstrząsu zadrżały mu 
ry w całym mieście, a w nie 
których oknach wypadły azy. 
by. 

Dziś 8 stron -
li Zamachy bombowe ml Są zabici 

Zn6w napięcie w Hongkon1u 
Jak sl.e dowi·adujemv w 

osia.1m.i.ei chwili. korespon­
dent AP donosi z Hon.1(­
kongu. te w sobatę, w wY­
nilru zamachów bombowych, 21 
osób zostało zabitych lub ran­
n~h. Po1>rzedn.iego dnia. w 
skutek Eitsplozjd bomb podło­
żo:eych l>l.'Ze'Z teI'I'<>!'Ystów, zgi 

nęły dwie osoby, a 54 ~la­
ły rarun.e. 

Korespondent doda.ie„ że od 
czasu rozpoczęcia rouuchów 
w Hongkongu w maju br. Z'!i 
nęło Wskutek zamachów bom~ 
bowYch 41 osób. 

Bombv podkladano glównie 
pod PQStel'1.l.Iliki pookji i Ul'!Z41-
dy brytyjskie. 

Bezczelność 
auresora 

S 
tany Zjednoorone nie tylko nie za­
mierzaiją zaprzestać l:>ombaa'dowań 
DemokiraitycZJnej ~bldkii Wietnamu 
- jak to potwierdrnil w tych dniach 
mim.is:ter obron.y McN'amalra - a.le po­

suwają swą ł>ezczeiność arż do żądarua oidm.ko 
dawruua za ~ą barbarzyńSlką aigiresję w 
Wiellru!m1e. Sen.est amerykańska uchwalił r..­
ro.lucję, w której wzywa prezydentta Johin­
sona, al:>y podjąl w ONZ a.koję na rzecz za­
st.asowania „sanlroji gospodarczych wobec 
Wietnamu pólnoonego, za kltóregQ spraw-1 
Stany Zjedn.-Oerone p<miosły w ciągu 9 mie-· 
sięcy 1967 roku 55.888 ofia:r w ludziach'~. 

jącej na celu podporząd/k:owa.n.ie niezależnych 
kirajów A.7tji pdłu&tiowo-wsohodin.iej i1nteresom 
imperialistycznej polLtyk;i amerykiańslcl.ej. 
Spotkalł się z należy'lą odprawą ze strony n11-· 
padniętego narodu. Im więcej żotn.ierzy lą• 
dować będzie na terytorium Wietmamu, tym 
ba.rdriej nieubłagana l:>ędme walka. 
Domagając się swo.istej premii dla agire!-()0 

ra w postaci „sa:n:kicji goopodarrczych" wobec 
narodu, który pull ofiarą napaści, po!Ltycy 
ameryik.aoo<?y usiłują zbić mplfal na tragedii 
rodT.iJr1 amerykańs>kich, oplaikującyoh męż6w1 
SY'OÓ'W i braci. Ma to niewątpliwie związek 
ze zbliżającą siQ kampanią wYborczą, w ~t1'­
rej :prezydent Johnoon pra~e wystąiplć jako 
N1Prezent:mt „ni®TZejednanej poli.ty:k.! ame­
rykańSkiej". Jednalcie a.ni kontynuowro1ie 
esika1aoji, am żerowanie na bólu amerykań· 
sk;ich maitek· nie przyczynią się do utrwale· 
nia legendy o „amery'kańsdd.m posla.nnictwie'J 
w Azji. Jaik wylka.zn.tje ahocia.żby debata ...,, 
ONZ, ooraz bardziej umacnia się kant op.Jnii 
światowej wymlierZJO!ly przecirw poczynam.iom 

Smlerc\ tysięcy żołnierzy amerykańskich na 
polach Mtwy w Wie1lnamie jest sµrarwą b<>· 
bsną i trudno S'ię z nią pogodzić oaieroco­
nym rod.zimom. Se:nait<xrzy amerykańscy po· 
winni jednak wied'Zi.eć lepiej niż ktok<tl~eic 
inny, że była to ofi&ra niepotrzebna. Zolnie· 
rze a:I'IIl'i:i Stanów z.jednoczonych nie pa.dii w 
obranie S"Wego kiraju:. Zg:inęli na ziemi, na 
kltórą przybylli jako a.greooTey, k!tórą cozka· 
ZMW im pustoozyć i zni8ZOZYć w waloe,, ma- USA. H. I. 
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SKR~T NA-JWA!NIEJBZ:YDłF DEPESZ z OSTATNIEJ rn+Wlll I et ł J'J 
Cl W sobotę nad ranem do­

szło do zażartego pojedynku 
artyle,ryjskiego poprzez strefę 
zdeml.itaryzowaną dzielącą o­
bie części Wietnamu oraz do 
walk lądowych w tym rejonie. 
Był to najcięższy atak artyle 
ryjsk1 na vozycje żołnierzy 
amerykańskiej piechoty mor­
skiej od września br. 23 mari 
nes zginęło , 36 zostało ran­
nych. Amerykanie wezwali na 
pomoc lotnictwo. 

o incydencl~ sekretarza gene 
ralnego ONZ. Premier Jorda­
nii wezwał akredytowanych w 
Ammau_ie ambasadorów, pro­
sząc ich o poin!ormowanie 
swych rządów o prowokacji 
izraelskiej. 

Sytuacia 
ekonomiczna 
i soejałna 
kobiet 

Polilyczna izolacja 
USA i Izraela 

Niemiecki tłumacz 
„Pana Tadeusza" 
bawi Łodzi 

, l':l Agencja TASS donosi z 
Ammanu: Według oświadcze­
nia przedstawiciela jordańskie 
go, w rezultacie otwarcia o­
gnia przez . artylerię izraelską 
zostało zapitych 7 mieszkań­
ców, a 3 domy zostały znisz­
czone we wsi Szeih Muham­
med. 
;Rząd jordaiiski zawiadomił 

W poniedziałek 

Willy Brandt 
przybywa de Paryża 

Cl Leonid Breżniew, Aleksiej 
Kosygin i NJkołaj POdgorny 
udali się w sobotę do Wołgo­
gradu. Wezmą oni udział w 
uroczy3tym odsłonięciu pomni 
ka bohaterów bitwy stalin­
gradzlciej. 

Cl W dniu 14 bm, podpisa­
ny został w Oslo nowy pro­
gram współpracy kulturalnej 
i nauke>wej między Polską i 
No.rweg;ą w latach 1968-1969. 

Program przewiduje dalszy 
wzrost wym.lany studentów i 
pracowników npukowych, za­
chęca instytucje kulturalne, 
naukowe i oświatowe obu kra 
jów do dalszego rozwoju bez 
pośred:iiej współpracy m. in. 
w dziedzinie atomistyki, radio 
fonii i telewizji, ochrony za­
bytków i pamiątek narodo­
wych. 

(B) Ddlrończenie rLe st~. 1 

row ira.dziookim lud:W.om 11:>ra­
cy zlooyła na ręce wicepil"Zl}­
wodnicząceJ MZW - M. Kol­
bookiej, deilega.tce radzieckich 
Wlłóklniairz;y - sekJretairz; gen. 
MZW M. Nellusilowa 
(CSRS). 

Po 'krótlcim wprowadzeniu 
pirzez M. Netus1lową do pro· 
blemów poruszonych w refe­
rncie (siytuacja ekonornicz.na i 
soojaJn a ik!Obiet za1tl!'Udni®yclł 
w świąitowym pr.zemyśle lek­
kim) roopoczęla się dyskusja , 
w której . głos zabrali delega­
ci zaigran:i,cy)n.i, cz.J.oinkO'Wli„ 
Mi.ędzy.nairodowego ZJrz,esz.enja 
W swoim referacie I. Sroczyń 
ska przedstawiła działalnośó 

ZZPPWOIB zmierzajacią do 
d~ej pap.raiwy wa.runków 
J;)!acy włóknia1rzy, odzieżow­
ców i wa<:owrnków ·przem. 
skórzaneifo w Po~sce 
~ś da1my oią,g obrad. 

(\Yyn;.) 

(A) DOlkońo:oonde ze str. 1 

Kryzy~ bliskowschodni zaj­
mował w debacie generalnej 
miejsce niemal równe proble­
mowi wietnamskiemu. zasad­
niczym rysem dyskusji nad 
tym) zagadnieniem było pow­
szechne, bez mała jednomyśl­
ne stanowisko mówców sprze 
ciwiających się agresji, okupo 
waniu terytoriów arabskich 
przez wojska Izraela. Domaga 
no się powszechnie wycofania 
tych wojsk na pozycje zajmo 
wane przed dniem 5 czerwca 
br. To powszechne potępienie 
agresji było największą zdoby 
czą tej części debaty. Ta jed 
nolltość poglądów poważnie o­
słabiła pozycję USA jako je­
dynego bezapelacyjriego sojusz 
nika agresorów izra<!lskich na 
forum ONZ i przeciwstawiła 
delegację USA niemal wszyst­
kim pozostałym delegacjom. 
Z samej debaty generalnej nie 
wypływają jednak wnioski lub 
widoki na znalezienie jakiegoś 
politycznego rozwiązania kry­
zysu bliskowschodniego. Roz­
wiązania takl<!go poszukiwano 
i poszukuje sl.ę nadal w roz­
mowach zakulisowych towarzy 
szących obecnej sesji. 

W ;rąirnach· irelLiz.acji traktaitu 
o wspóJ>iJra.cy fraincusko-.ruie­
mieckiai. 'PI'ze.Widująceg0 co 
kwartail!ne spotka.ni.a m.imi­
Sllrów spr.aw zagranicmych 
0tbu kxaióiw. Wiililv Braindlt 
będzie w Pairy,:lJu 16 Iii 17 
!PMtlZi.erni!ka. 

Cl Na Cmentarzu Komunal­
nym (dawny wojskowy) na Po 
wązkach odbył się w wbotę 
pogrzeb niedawno zmarłego w 
Londynie, gen. bryg. Stanisła 
wa Sosabowskiego. Był on do 
wódcą I samodzielnej bryga­
dy spadochronowej, utworzo­
nej w czasie II wojny świato 
wej na terenie Wielkiej Bry­
tal1'ii, wsławionej w czas·ie wal 
ki pod holenderskim miastem 
Arnhem. We wrześniu 1939 r. 
gen. Sosabowski, jako dowód 
ca 21 pułku piechoty im. Ozie 
ei Warszawy brał udział w o­
bronie stolicy. Zmarły odzna­
czony był wysokimi odznacze 
niami w.ojskowym1 polskimi i 
brytyj•ldmi. 

łll Wojewódzki Sejmik Oszczędnych 
W lkdł-ach dobrze po.i,nf()Mlo 

IWanych, twi~dZd się. że 
prz,edmi:otem spotkania b<:dą 
przede wszystkim za1gad1nienia 
stosu.n1ków między WschodJem 
[ Zachodem orarz J>rzy;,tąpie-
111ia W, Brytalll!ii do Eur<Jil)E!j­
sk.iei Wspó:Lnoty Gospoda;rczej 

1 

w SKIERNIEWICACH 
CZe niel)roporcjonałll1a do !PO-I 
trzeb mieszika!!liioiwych. 

EWG. I I I 

Zgodnie z ostatnią wolą ge­
nerała, prochy jego pr 7-ewie­
zione •ostały do Warszawy, 

Kompania honorowa WP od 
dała ' ~-krotną salwę honoro­
wą. (reg) 

10 lat Spółdzielni Mł81zkaniowej 
„Osiedle IVJłociycJ&„ 

Z :inicja.tywy ZW :OMS ror­
gamizowano wczora; w SkiJer­
n.iewłcaeh III Wojewódzki 
Sejmik Oszczędnvch. W jego 
ob!'.adach udlzi,ał wzięli przed­
staiwicie!ie władz partyjnych i 
wojewódrz.Jdch z SEfo:Tetarzem 
KW PZPR - L., Tomaszew­
sk~m i wi.oepirzewodnkzącym 
Prez. WRN - W. Fibakiewi­
czem. PrzYbY'li ta:kże: z-ca 
dzy"r. naczelmego PKO z Wair­
szawy - J. Musiał i kier. 
Wydz. Ogólnego ZG 2JMS­
z. PasteN'.ak. Obradom prze­

~!' Wewrad. w nowo wylbudlo..; ryoli miie5Zka pona.d 3.200 ro- ·wocl:niczył pirrz.ew. zw 2lMS -
wainym Domu Społecznym dzln. Br. Rogut. 
przy ul. Brntysławsldej 6a od Żyiczenii.a da[s~o lrlOZWOJu Przybyli na sejmik dieOOga;ci 
była sie Ut'OCZJ'Eita akademia spółdziiei1ni „O.Uecll1e Miło- organizacii ZMS-owskich z 
z d.~aziJ 10-lecia Spól~ielllri dych'' prZiekaza[i 7r<la. pcrzew. całego wojewódzbWa poru&zali 

Po zakończeniu obrad. dy,r. 
W o.i. Oddzia:łu PKO Z. 
PB!lmla wręczył pi!'Olporce 
przyznane powiatowym Qll'ga­
nizaciom ZMS w Skiemieiwi­
cach i Pajęclllnie, Za uzy.sika­
nie nailepszyich wyników w 
dz.iectzinie UJp()IWsrz.echniania 
oszc:zędz!łillia. III Sejmik 
OszczE;idm.ych zakończyt trady-
cYinY już bail. (er) 

Prom o„ ja 
olicerów rezerwy 

iMie.zkanfilolwej „Osiedle Mło- P,rez. RN m. Lodzi - J. 1.o- w dyskusji kweSIVie zWiĄz.aaie z ol«!JZJjd obchodów Dnia 
dyich". . . Selns i wioeprezes C~B'M - z p;ropag01W81IlWm wśród mło- Wojska Polskiego, odbyta Silę 

iNa wstępie odbyło Sie p;rze Wł. Wawrzewski. dzieży oSZCzedzania. wyrabia- w Teartlrze Wie:kim Uil'QCzysta 
lkariainie przez pt'Ze\Vodltliicza.cą Na zatrończenie \lroCZ.Y'Stości nia u młod!Y'ch 'Prac01w:ników promoc.ja IP<Jdchorąży,ch i ofi­
~.ez. DRN - Po1esiie J. 'Mac- '1 osób otrzymało srebme od- naiwyku systematycznego ce.rów reze;rwv. w uroczystoś­
kiewiczową klliuczy d·o nQIWO znaCIZ.'eni.a Cen>Łlr.aJl!l,ego Związ- oszc.zędzaltlii.a. zwłaszcza doce- ci wzięli udział sek•retar~e 
wyibudlolWa.nego Domu s,po- ku Spóldzie'~ni Budownictwa lowei'o - z pe;rspEkr~wą na Kl..: S. Jóźwiaik i H. ReJ­
lec.zmego /!l;Q •ece iei 'kilerow- MieszkanilOIWeiO. Sa to: M. własne mieszk&nie. Jak b<>- nlak. µtzewodntcząey Prezy­
;r;iiczki W. Wilk. Dom SiPołe- Jerżewsk'a. J. Mąc]µew&czowa. wJ.em zazmiaczył w swoim wy- dium RN m. Lodzi - E. Ka:t­
czny ,,Osiedlla Mliod.ych" bę- St. StaniilsbalwSk.i. J. Wł·odaa'- s~pieniu wicepr.zeiwo<l•ruiczący mierczak, 'komendant WKW 
dzi<e sh.1żyl mli~s·1'1utńc-0m Karo · ceyik, W. Zieliński. R. Ma- P.r.ez. WRN - W. Fibalkiewi.cz - Płk. A. Machowicz szef 
•lfOlęiwa.' miro:t i W. SQbczyński. Po111e:d-

1 
- il.ość k&iaż.eczek mie~ka- WSZJW - płk. M. K<>twicki 

· W chwili olbecmlE!~. sp6łdzi.el- to Pl'ZY2ll'lall0 14 dyplomów. niowych PKO w naszym wo- ora.z przedstawiciele łódzkiego 
ii\iia. liczy 58 bloków. w \k'tó- U. kr), jewódz11Wi.e iest Wcia.ż jesz- iraimizonu WP. (K.) 

Problem rozbrojenia I za­
warcia traktatu o nierozprze­
strzenianiu broni jądrowej był 
trzecim pod względem t!onio­
słości tematem debaty general 
nej. Większość mówców pod­
kreślała wagę zagadnienia i 
wypowiadała się za koniecz­
nością zawarcia takiego trak­
tatu. 

W kttluaracb ONZ ocenia 
się, że debata generalna nie 
wnoszac nadziel na konkretne 
rozwią2'anie poszczególnych pro 
blemów, czego zresztą nikt nie 
oczekiwał, spełniła poważną 
rolę polityczną, wykazując 
wzrost zaniepokojenia rządów 
obecną sytuacją na śwlecie i 
udowadniając, że polityka z 
pozycji siły, polityka agresji 
budzi cora·z większy sprzeciw 
na świecie. Dlatego też deba­
ta generalna została pozytyw 
nie or-eniona przez większość 
delegacji, w tym przez dele­
gacje krajów socjalistycznych. 

w 
Ba.wl w na.szym mieście dr 

Herma.n Buddensfog z NRF, 
honorowy czł0111ek „Towa.ri;y­
stwa lm. Mick:iewietŁa"' w 
Polsce - tłumacz „Pana Ta..­
deusza.", redak:tor i wyda.wca 
„Miclciewicrz; - Blli.tter", wy­
chodzą.cycb w Heidelbergu 
trzynasty już rok. Dr Budden­
sieg przełożył również na Ję­
zyk niemiecki wiele wierszy 
Miekiewiw.a., Słowaclciego I 
Norwida (m. in. „Ft1rtepian 
Chopina"). Jest on również 
tlumiwzem wielu aroyd74eł li­
teratury litewskiej. 

Znaikomity pl'opagatM poi.; 
skiej literatury w Niem~a.eh 

za.ba.wi w Lodrl.11 jeswze kil• 
kia mu. M. 1. 

RED. MICHAŁOWI STRZELECKIEMU 
wyrazy serdecznego współczucia z powodu zgonu 

MATKI ' 

a kl ad a 

ZARZĄD ŁODZKIEGO ODDZIAŁU 
STOWARZYSZENIA DZIENNIKARZY POLSKICH, 

Z głębokim smutkiem i :ia­
lem zawiadamiamy o &mier­
ci naszego kochanego Ojca 
i Dziadka 

B. P. 

Henryka 
Giwer cm ana 

zmarłego dnia 13 października 
1987 r. 

Wyprowadzenie zwłok z do­
mu przedpogrzebowego na 
Cmentarzu żydowskim na Do­
łach nastąpi dnia 15 paździer­
nika br. o godz. 18. 

SYN, WNUCZKA i WNUK 

Kol. WANDZIE OLEJNICZAK 
wyra1y głębokiego współczu-

cia :r powodu zgonu 

Dnia 12 października 1987 r. 
zmarł nagle, przeżywszy lat 
72, najukochańszy Mąż i Brat 

Walery Kozub 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

15 października br. o godz. 
15 z kaplicy cmentarza rzym.­
kat. św. Franciszka na Choj­
nach przy ul. Rzgowskiej, o 
czym powiaclamiają pogrążo­
ne w nieutulonym smutku 

ZONA, SIOSTRA i RODZINA 

Głównemu księgowemu ob. 
RYSZARDOWI BORKOWSKIE 
MU wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu zgonu 

OJCA MATKI 
składaj4 

ZARZĄD, RADA, PODST. 
ORGAN. PART„ i PRA­
COWNICY SP-Nl PRACY 

„ŁODZIANKA" 

składają: 

DYREKCJA ZAKŁ.PRZEM. 
DZlEW. ,,FEMINA", RADA 
ZAKLADOW Ą, RADA RO­

BQ.TNICZA, KZ PZPR 
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li S·PORT • S·PORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORl m 

BOKS. - Centralna Spartakia­
da. Walki eliminacyjne, godz. 
il, uroczyste otwarcie i dalsze 
eliminacje godz. 17.3Q w Pała­
cu Sportowym. 
PIŁKA NOŻNA. ŁKS - Gór­

nik Zabne I liga, godz. 12, AL 
Unii 2. Włókniarz Pabianice -
Hutnik N. Huta - II liga, go­
dzina 11.15 w Pabianica<!h. Liga 
okręgowa: Widzew - Polonia 
Piotrków, ŁKS Ib - ChKS. 
Wszystkie meeze o godz. 11. 
Klasa A: Rudzki KS - Pilica 
Tomaszów, Energetyk - Włók­
niarz Al„ Orkan - Pelikan t.o­
wicz. Ws-zystkie meeze o go­
dzinie 11. 

PIŁKA RĘCZNA. '.M:iilana 
Sląsk Wrocław I liga, godz. 16 
rw hali na Widzewie. 

KOSZYKOWKA. FLnałowe spot 
kania o Puchar CRZZ drużyn 
męskich, godz. 9 w hali! na Wi· 
dzewie. 

SIATKOWKA. Łódź - Opole 
;.... Warszawa o PuchaJ> Miast, 
godz. 9, ul. Teresy 56. 

LEKKA ATLETYKA. Okręgo­
we mistrzostwa juniorów, godz. 
10, ul. Lum1,1rµby 22, 

Skład ŁKS na mecz 
z Górnit<dem 

Dz.iś o gooz. 12 1I1a etadio­
n·le ~zy Al. U.nii ;roz;p.ocz.me 
się mecz !Pil:kaTski o mi1S1trzo­
LS1tw'o I J,iigi między LKS i Gór-
111.iikiem Zaibrze. 

Do skl'aidu LKS 111a dizisieJ­
szy mecz p:rz.eiwkltiani są na­
stępiuj ący zaw<>d11!icy: Wilczyń­
ski - K01Wi!iLsllH, S1Jadikowsk' , 
ewent:uailmie KoSl!['zewińskii: Gu 
tows·k.i, Srefer · - Slłd'!lla, Susiki 
- Nowak, Studmimz, StachtJ!.·a., 
Kowairskd. ewentualnie Gap11i­
EOO.. 

g~1v OBfJLNOPOLBKA SPAfffAKIADA'BOKSERBKA-t fllłJ 

Pierwsze wałki Grudnia i Gałązki 
Dziś o godzinie 11 rozpoczną 

się pierwsze wal•ki el·iminacyj­
ne IV Spartakiady Bokserskiej. 

O g-0d1. 17 nastąpi w Pałacu 
Sportowym uroc-zyste otwarcie 
mistrzostw bokserskich Polski i 
spar~ak~edy. 

W gortzinach przedpołudnio­
wych rozegrane zostaną nastę­
pujące spotkania: 

Waga papierowa. Gawron (Rze 
szów) - Błażyńsk•l (Białyst0ok), 
Treliński (Kielce) - Szymanow 
ski (Wrocław). 

Waga musza, :Bratkowski (Wro 
cław) - Kiszczak (Kra•ków). 

Waga kogucia. Kudelski (Bia­
łyi;tok) Grabow (Szczecin), 
Stoppel (Bydgoszcz) - Siemiet 
(Opole), 'l'rzos (Z. Góra) -· Ha 
mera (Lublin), Posadek (Rze­
szów) -- Burhard (Łódź). 

cław), Sobota (Łódf) - Tusznio 
(Kielce), Adamkowski (Olszty11) 
- Strzelczyk (Opole), Siwiec 
(Opole) - Golisz (LubHn). 

Waga półśrednia. Flaszman 
(Łódź) - Kubiak (Poznań). Wil 
czyński (Z. Góra) - Kaczyński 
(Warszawa). 

ŁKS zwycięża Cracwi ę 
Hokeiści Cracovii przegrali z 

ŁKS 3:5 (0:0, 1 :2, 2:3). Bramki 
dla Cracovii zdobyli: Drozd 2 
i Powalacz, a dla ŁKS - Bia­
łynicki 4 i Stole<:ki. 

Mecz stal na b. dobrym po­
ziomie. 

Waga lekkośrednia. Mozolew­
ski (Białystok) - Loranc (Kra­
ków), Niemirycz (Opole) - Gor 
tsd (Bydgoszcz), Matiarz (Wro­
cław) - Raczyt'!ski (Lublin). 

Waga hednia. Małek (Z. Gó­
ra) - Gawlas (Rzeszów). 

Waga półciężl-;ą. Maciukiewlc.z 
(Koszalin) - Marzec (Lublin). 

Waga ciężka. Iżowski (Lublin) 
- Biskupski (Bydgoszcz), Szpet 
kowski (Opole) - Clchulskl (Ko 
szalin). 

Tak wlęc dziś w sumi<! roze­
granych zostanie 36 wałk eliml 
nacyjnych. Jutro spotkania roz 
poczną się o godz. 11, a po po­
łudniu o godz. 17. 

Sylwetka działacza sportowego waga piórkowa. Mietelski (Rze 
s·zów) - Chmielewski (Koszalin), 
Kowalczyk (Lublin) - Prochoń Jednym z naj-,szyoh zawodników il. orgamza-
(Łódź). i!)01PUJ1a;rmiej • cję wieilu poważnych ima:>rw. 

Waga lekka. Monica (Kraków) szych dzi.a.taczyl sip0il't-0wych, odbywających 8i~ 
- Bobrows~i (Gdańsk), Drucis spar1towych w w 1!1a5'ZYiffi miie.ście. (n) 
(Kraków) - Sypek (Rzeszów), Lodzi jest n1~ 
Załęski (Wrocław) Wojcie- •""!],' · M f ł h 
chowski (Koszalin), ~!i"' lW-S1k.ora:~: ino y puc aru 

Waga półśrednia. WaJ.kowiak 
(Rzeszów) Halinka (Opole), U~iłowaną CRZZ 
Choina (Lublin) - Szada (Rze- ~ mego dys 
&zów). cy,pliiną spooto-

Waga Jekkolirednia, C,1:yżewski wą jmt bo~. W trzecim dniu m:"OZltI'V'W>Eik 
(Rzeszów) - Korona (Katowice).. M. Silkorski finaIDol'nych o puchair CRZZ w 

Waga średnia. Kalinowski (Bia I od szeregu lat koszykówce męSk.iej LKS po-
łystok) - Tunk (Opole). ·Mt · O I • S'· W 83 69 Walki te odbędą się przed po • ta . . P1= UJe . wys . - .{On>aJ1 ~:ę . _arszaiwa : 
łudriiem. Na.tómiast po uroczy- il'ie si ll10W1®~a w boksie poi- (41:31). Na·1w:1ęceJ ~UnJktów dila 
stości otwarcia IV Spartakiady \SUtim'. Obecme les!: on prz.e- LKS 1,doby!.u: Kaiczma<rQ'W 24. 
I mistrzo&tw Polski o godz. 17.30 w()ldmczą,cy.m Wydz1alu Sp;raw Grabowski 14 i Dąbrowskd 12. 
rozegranych .zostanie dal•zych Sędziowslk.icb PZB 0traz preze- Tym samym, łodti.anie waiJczyć 
20 walk ell~macyjnych w któ- sem LOZB. dz;Lsiad b<:dą <> (.rzecie mi-ejsce 
ryeh sP,otkaJ_ą się: . Z piracą M. Sikli!rsikiego wią- ze SpaT·tą N. Huta beniamin­
(G~:~:k) p~ie~a~~·śc~Y~~~°i,"fi~~1 że Się b~rednio histor',a kiem ekstraklasy. M~cz o pierw 
Jakubowski (Olsztyn) - 1wMii~ ~ lód:i.kJego. Jemu . w du- sze mi•ajsce .rozegrany zoi;tainie 
kl (Katowice). ZY'm &1:.o~ruu zawd7JięczamY zgodinie z przewidiywainia.mi 

Waga kogucia. Andruszkiewicz wzmost !P<>ziomu sp.ox>towego na miedzy P<>Ji<mią Warszaw.a i t.e 
!Gdańsk) Czuplk (Kraków) , chem Po1ll13.ń. 
nadzikC?wski <ŁódźJ - Cie~lelski Unia pr~egrała oto poz :n.;ałe wyini:ki trzecie-
(PoznanJ . Gałazka (Warszawa) g dnia turniiei'u L eh Poznań 
- czempik (Katowice), 01ech z Thorezem 0 · e 
(Wrocław) - Jaremowicz (Wro- - Korona Kr.sków 85:68 (40:30). 
cław). w jedynym sobotnim meczu Spairta Nowa Huta - Górnik 

Waga lekka. Grudzień (War- II ligi piłkarskiej, tarnowska W<rlb:rzych 58:49 (32:19). Polo­
szawa) - Grążaw$ki <Szczecin), Unia przegrała na własnym mia Wa.rsza<wa - Spójnia Gdańsk 

--------, ---- · (S) Petek (LubUn) - żelei,nla.k (Wro boisku z Thorezem 1:2 (0:1). 96:62 (44:32). (s) 
.i DZIENIN'IK LOD~BI m-2H- (64S2) 

Łodzianin Z. Kozak sędziował 
mistrzostwa Bułgarii 

W 1968 r. meez Łódź-Solla? 
Sędz.ią neubrailinym mistr.ro.stw\dał - ipyitamy p. Kozaka - rę­

Bujgarii w bolk!Sie byi lodzia- _prezentują bOlks si~OIWy? 
niin 2'.idzisl:lliw Korz.ak. - Tak, aae z.achwycają oni 

- Czy boik8ierz.y Bulgall"ili. na- doslk!oinałą kandy>c>ją i ambicją. 
- Czy gooz;aząc w Sod'ili, ·z:a-

M t J • ła'llw.il !PBll1 SIPQ'tlk.ania z l:.odzj_ą? 
e 8 OWJeC - Na naszą spairtakiiadę d~ 

I• d 8"" k I l,,c>dzi 9fZYjedzie jeden z &ę-1 erem „ OSy dziów między.na;rodowych Bul-

Najlepiej w grupie łódZ'klej 
klasy B spisują się piłkaJ>ze KS 
Metalowiec, którzy bez straty 
punktów prowadzą w „ tabeli mi­
strzowskiej. 

A oto rezultaty ostat.n·iej slód 
mej kolejki spotkań: 
ŁKS - LZS Gałkówek - 5:0, 

Ener~etyk - Choje11ski KS 2:1, 
Kolejarz - M<0talowiec 1 :5, LZS 
Lutomi.,rsk - Orkan 7:.21 Start 
- Widzew 4:5, Społem - Spar­
ta Brzeziny o :3. 

TABELA 
X. Metal-0wiec 
2. ŁKS 
3. Widzęw 
4. Sparta Bl"Zeziny 
5. Społ<0m 
5. Energetyk 
7. start Łódź 
8. LZS Lutomiersk 
9. Chojeński KS 

10. LZS Gałkówek 
tł. Kolejal'Z 
12. Orkan 

14:0 
12:2 
10:4 
10.:4 
9:5 
8:6 
5:9 
4:0 

4:10 
4:10 
2 :12 
2:12 

28:3 
33:9 
18:9 
19:11 
16:9 
12:14 
13:26 
1!:18 
7:14 
7:17 
8 :24 
9:29 

Anilana wy1rała 
z Gwardia 
W meczu ligowym piłki ręcz­

nej Anilana pokonała Gwardię 
(Opole) 19:18 (6:10). Najwięcej 
punktów dla Anilany zdobyli; 
Jaroszczak, Krygier i Urbań&!d. 

(a) 

PTC-Skra 2:0 

ga·riti. p. Totev, kitóry pas:i,a­
dać będzie rpelinomoc.nictwa do 
ZllWBl!'cia umów z L<Jdz;ią. Je­
stem przekonany - mówi p. 
Z. Koza:k - że w pl"eyszlym 
Sle2lan.ie d-O'j<Wie do oficjahnego 
me=u Łódź - Sofrl.a. Pragnę 
JOOIJW>CZeśnie nadmienić, że w 
Sofii gości? rów:nież p;rezo-s 
PZB p. R. LisiQIWski, kitóry eg.za 
minowa? sędziów Bułgarii na 
stanowisk<> sędziów międzyna­
.rodowych. Na 7 k.arrtdydaitów 
egzamin zdało trzech. (n) 

lfJa11ls 
8,42 w skoku 
w dal 

Przed&mak emocji. kitórych 
naileży oczekdwać podczas. 
malej olimpiady „w Meksy­
ku/' mieli obserwatorzy jedltle­
go z ostatnich tr·eningów w 
wyk'OlllamiU mistrza o',lmpiiskie 
go w Skoku w dal Lvmia 
Davi•esa. Skocz.kowi brytyj~ 
skiemu zmierzono wspanią­
ly skok mia odległość 8.42. 

Hokeiści Dyn~mo 
pokonali USA 6:2 ~ 
W merzu międzynarodowego 

W mec~u piłkarskim o mi- turnieju hokejowego, na nowym 
strzostwo ligi wojewód7.kiej PTC }()d,owisl'u w Grenobl~, Dyna­
pokonał Skrę (Bełchątów) 2:0 mo Moskwa pokonało re;irezen 
(!:O). Bram)<i i.dob)'M Górny i tację Stnriów Zjednoczo.nych 6~2 
Listwoń. (Z) , (2:1, 2:0, 2:1) • 



• c • •.:.. . -' . 

podmorskiej „gocącZk:i Złota" jest 
._. o powierzcllni okolo pól mili 
~llltowej, od wyspy Saint ~es, 
..... w czasie paźdz.iernLlrowej bwrzy 
tftf olku za.tonęły powracające do An-
8'ili ery okręty admi;rala sill' Cloutesle7 

a . W oz:asie hiszpańskiej wojny 
~yjnej. Shovel pr~ ldlka lat pro-· 

• w~ urlane operacje morskie przeciw-
ko !1ranotnam ~ u Sródz:iernnym - jego najwię'.<-

N 

llląl!I ~ b zatopienie floty francuskiej w 
Tulonle - ~ !)ł)"l'lłlitt ku ojczystym brzegom popelniJ fa­
~1 W 1$1Altacla d nawigacyjny, Jego okll'ęt flagn­
wy ,,Anocl6ti<Jn" - W&paniały li.niowiec, UZJbrojony N 

li Ci.al - f vrsy e okręty roz.bi!y !jję o podwodne 
ilkM7 1 w cl~ za.ledwie mimuit za,tonęly wrv 
a dwuna tyCQC8111i łnierzy i ma.rynarzy, którzy :r;naj-
dowaai łllę ne. zie. Zwloki admirafa wstały wy-
~ Pr&ell fale braeg najwięksi.ej z wysp a;rcllJ-
pQeu Sorliłlłfue9, int Macy. 

I 
!ł\e Ulep wirll>li ·• że powracając ze zwycięskiej 

katlioanil man&!ej, Associaition" musiala mieć dobru• 
h:.pem ~'fUI w,pel.nione skrzynie. Admid'ał Shove;, 
ZWJ\S&Jem ~ S'tępowal jlllk pirait, korzystający 
S prawner} 01:QroB1 k.O!rony brytyjsltiej. Z pewnościa 

O wióZł IDICme tillllal złotych monet, 1;I'abowa.nych Z" 

~~;yda 9tatkblr wiadomo lież, t.e nie rorzJSta.wal siv 
S łromplet.em ~. ze smz.erego złota, lcl;órego waT­
~ - ~ cł>eant<lh cen - .przekraczafa milion fu.n-

i 
tóW ałft'linr6w. W ~i• zaiWpiony 6ikall'b ocen.iainy jest 
na ~ mlll.ont)W tów. 

'l'aZBOll Ili U&ENTOW DO.„ SKARBU 

~e ~a praed. dwoma laty 
8%'IJpa olwło płetwonurków z brytyj>•k ;e-1(<> 
lotmatiwa metY'DllCti wojennej, lrJtóra Zidolała zlokalizo­
w~ m.leJ«"e k& ty przy pomocy mapy s.porządzn­
nej ~ w l'i'N ~ praez wyją1k-01Wo skntpulaitneg<> 
b~ W lif;lcm ubieg?ego rolru ?.dolali oni odna-

lll letć i wydobyć dlaało z brą=, bogato Ol?Jdobione liliarnti 
1 h«'bern kisiącia dt BeaJU.fort. Dz.ia?o to, o~ie po 
dr~ ~ nat:Jrowej UJdostępn.ion.e 7JWiedza­
~ W londyński~ Tower, prawido.pod.obnie nie nale · 
talo do ~ ok!rębu liniowego admirała Shovela, 

- lecz EltanQIW'flo tlklłe lup wojenny. PletwonUJI'kowie lot 
nimwa monkiCllD, draia!ający z p<l'kladu tira.łowca o wy~ 
parności, 1\IO m, „Puttenham", wydobyli także na po-
'WJ.erzotm.ię m.oua mon.et, w tym doSkonalle z.a.chi> 

Z wa.ną rz.łał,j\ mQ:n«ę portugalską. 
Druga ~~ pala·wila się na mlejoou kaitasłlrot.•· 

w &ięrpniu br. n• pokładzie start:ku rylbadkiego Sw 
Kitnig" i .kierowana je!Jt pr1.ez byłego zruwodowego n~ka 
g?ębinowego; a ie restaJUrat-Ora w Penzance Ro . 
1111nda Moorisa.; Jeden z towa;rzyszącyoh rruu nUTków' r61v-
111iet wydobył zrotą moneotę portu.galslką, biitą w 1706 
rokiu i opa<firzOO!l Jaciń&kim napisem ~Ln hoc sLgno vin­
ces", taicże w idealnym stanie. 

Wres?Jcte trzaecia pa poszwk:i.waczy slkarbU!, til!la;nso-
węina P'f7.EIZ Jctidyó!łdch bymesmenów, dziala dopiero o<l 
k:Wkun~ dni. Dyapormje ona 9tacym poławiaczem ml:l'I 
„Regency", pnebudbw111nym na srtaitek po=ik:iwawczy 

C 1 ~ym w potęrż;ną aipairrutuxę ssącą. Oficjaln,,<.> 
jej celem jest Prf8Ptowadzenie podwodnych 7Jd.jęć kole> 
rowydl 11'\iejs<?a flrofy, choć i tu „gorąClllka złota" 

z 
ID 

z Pewookllł decydującą rolę. 

Je.91: D.illll:l'Ał , że S'łllocz.enie tylu n<UTkó.w I ple1-
wonurk6w ~ ciunl'tn z n111tury terenie musJ doprowa . 
dzić d<> sta.rć i n1 ozumień. Pionierzy tych posruk·­
wa{1, płetwon.i:rkowse z lotnictwa m<JII'Skiego, kaktt.:Ją 
nowo ,P('Zybyłych J i111truzów, lctórzy usi~ują Pozbaw11' 
fch nal~ im *-arbu. Zaloga „Regency" z kole' 
Ollka!Na nUl1ków z ea King", że narusza,j ·ą św.ięte za-
ltą.dy udleologii, jąc plastikowe m111teri.aly wybucho-
we do ~ni& w powietirr.e zagradzających drog.; 
~·al. 

A MO E .JUZ GO NIE MA? 
li 

Ko n ~urenc i 
do ręki 

FORTUNY 
NIE OPODAL WYBRZr:­

ŻY KORN W ALII, KlLKA 
MIL MOttSKJCH ZALEO­
W,IE OD SKALY, NA KIO­
REJ PRZED KILKOMA 
MIESIĄCA.1"\U ROZBIL SI~ 
WIELKI TANKOWIEC 
„TORREY CA.1'1YON", ZA­
LEWAJĄC ROPĄ POBLI­
SKIE PLAZE, PANUJE 
DZIS RUOH NIC'LYM NA 
LAZUROWYM WYBRZF­
ŻU. Aż TRZY NIE'LALEZ­
NE OD SIEBIE EKSPEDY­
CJE PROWADZĄ W PO­
BLIŻU ARCHIPELAGlJ \\'V 
SEPEK SORLINGUF.S PO-
SZUKIWANIA SKARBU. 
ZATOPIONEGO PRZED 
260 LATY. 

Prof. rac Hf Balcersll f Pif 
ZUłll PllłłłCI~ I polskim ilit­
Cil techn CZQYRI. lbpert, k n­
aulhnt Ilu wsaoltwerca qiHal 

Mi~jscow'i :,.bac.Y J)l'7'eS•łlrzega.ją pos7JU.kiwaozy 61kal'lb\I I 
I prRd ez;y'11a;jąeymi nich niebE!'ZĄ:>ieczeńsflwami - ostre 

i ~lenne p:w, 'eustainn.ie przeww111jące się las1 
PomY'o4in)'dl alg, Jne pułapki, wioomie wz.blllrzone 
lllOl'Zle opływa.Jqce raty, na któryoh w ciągu stuleci r®-

CI 
'biło 9it )lit p.1ltad dwieście staitków różnych wielkości. 
~. • lótniotwa morskiego mieli jm 7ll'es<:-

kardno łliększ11 o nmd1itt· 
1zlec1a w oz1eozinie oudow-
11lctwa woona 10 naszego kr a1u. 

Wyhr.zaiac aawet aktu111n1 
orace profesora amsialob• ue 
uśrrecić iru wrele miejsca, 
1 co doDifro siega1ac do 1e20 

~ ~fi za.po~ S'ię ze ullradliiwym chairakt.ere.­
~dl w6d: pewnego dnia Pl'!\d porwaił ciężką 

~ tel.ew~ której ni·gdy już ni.e udllllo się od· 1 
IUllflff. 

rzęczą bard?.o 1}lra p<Jdobną , że taikże skarrby admirała 
Shove}a j'U!Ż mm wiekami tira!ily do rąk kQII1IlWMiJ-

drrobku. Jednak lym 
dZtenni karz swk ~ 
z ar ·resorem 

01!1 ~ie łe ~Hiiei i koszJty przyniosą uprag­
n{<Jlń7 ilttutek? Ml ńcy airchi.pela,gu \1Sll)0<5l0bieni sa 
racriej 9Cept1'!2;nie. !przypominają mianowicie, że jw 
hótkio po lałl!ll&l4Clu .• A~aition" miejocowi śmi.allkowie 
dok.onyw111i po:smkliwań zagl.n.ionego Stkairbu, oo prawda 
~J~ Ili~ :tywnym dzwonem miedzJi111nvm 
k!tóry 8twllrzał W!Jt:6l llJUl'ka l!'ezerWUM' powietrza. f""zy 
pomocy takiel lplrllltucy często wydobywano szczątki 
~ów, rwbitydi na ska.łach wyl!'astających na m.ie-1 
lilZlnadl otllezatq~ wyS>epkę airchipelaigu. Jest więc 

~ rybaków. ~-r.---~----

li i edzielnr 
ma~az'Bn 

„Dziennika 
lódzkie20" 

Na 7.djęclu: wiidok kMlału, w 

„ '''''·> 
głębi - gma.<'h Towa.nzystwl\ Kana.tu 

w Porl~Sadd. 

w;g ,iii I 
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Kiedy w dżdżysty po ranek 25 I i stopa da 
1938 raku Bronisław Miazgowski podąiał 
da pracy, nie prztoumzał naNet przez 
moment, że jeszcze tego samego lłftia poje­
dzie z polecenia wszechwładnego ministra 
spraw zagranicznych, płk Becka, ze specjalną 
misią do Pragi. Nie utrzymywał on bowiem 
iadny~h bliższych koataktśw z ówczesnym 
MSZ i daleki był od wtajemniczenia 
w zagraniczne Intrygi iednego z pupilów Pił­
sudskiego. łle nie uorzedzajmy faktów „. 

Stracona 
Kilka minut P<>. ~odz. 11 w ~idze Mor 

. ;;;k1e1 Kolonialnej w 
Wa:s,zaw1e zadzwonił telefon. TelefonQiWał 
ktos z polecenia wicemin.'ebra spraw zagra­
niczny.eh Arciszewskiego i prosił. aby na­
tychm-.a.st zja:wił się u niego pracownik Li­
gi - Bronisław Miazgowi&ki, · 

Na;z bohater tamto spotkande z zastępcą 
Becka tak opi&uje w opublikowanych przed 
k1lku laty wspomnieniach: „Panowie zgło­
sili gotowość wyjazdu do Pragi czeskiej -
z.aczął Arci;;,zewoki (przyp. nasz - red.) -
i przeprowadzenia tam pewnych rozmów 
z czY'n.nika~i rządowymi. Pan mini>ter 
Beck po;tano~ił skorzy&tać z tej propozy­
cji. Sprawa jest nagląca. Dochodzi dwuna­
sta, pociag do Pragi odchodzi o 15 z minu 
t.aTlli. Mają Pan.owie niewiele cz.a.su na przy 
gotowamie s~ do pndróży, Czy jęst pa.n go 
tów pojechać? 

- PllltJie mi.nics.trze. prQ-pozycję te wysu­
nął inż. Sławiń,ki w rozmowie. ieśli si~ nie 
mylę, z p~k. Wenda i mjr. Galiantem, wie 
le zygodni ·temu. Tera,z iest pięć po dwu­
nastej, 

- Co pain przez w l!'ozurrnie? - pr2ler\W'I} 
mi w·'ce~riister. bowiem do dwun.a;sitej 
brakowa~o je5?Cze kilku czy kilkunasitu mi 
nut. 

- Je>t już po zajęciu Sudetów przez Niem 
ców. a przez nasza armie Zaolzia. O. czym 
będziemy ' te,raz ro1ma.wiać z Czechami? 

- Inż. Sławiński dostał szczegół-OWe In­
strukcje. Przed chwilą .s.tąd wyszedł. Nie 
mą na t6 już czasu. bym je teraz ?ami. 
p0w tarzał. Pytam więc tylko ponownie, 
czy je.sit pa'n go,tów wziąć udzia1 w tych 
rozmowach, co zresztą inż. Sla.wtińSlki. w pa­
~a imieniu zadeklarował~ 

- Jeżeli w czymkolwiek mogę być przy­
daitny m~mu krajowi. w każdej chwili je­
stem gotów to u..s;z..~" „. 

Do Pragi pojechali w piątkę: inf. Slawiń· 

ski, B. Miazgowski, inż. Hiszpański, J. Mi· 
sze~ski i pewien kapitan z Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych . Być może, że był to 
sam Pochmarski - rezydent polskiego wy· 
wladu w I Republice Czeebosłowacltiej, 

Ich misja miała na celu skłonienie cze· 
chosłowackich sfer rządowych i gospodar­
czych do importu węgla z zagarniętych 

przez sanacyjną Polskę kopalń Karwiny, 
zaproponowanie Gdyni, jako portu tranzy­
towego dla czechosłowackich towarów eks· 
portowych 
Co prawda już uprzpdnio na podobny te· 
mat usiłował prowadzić rozmowy polski 
poseł w Pradze F. Pappee, ale Czesi po 
wkroczeniu naszych wojsk na Zaolzie ze· 
rwali je. 

·~ M_mp~' oo ..... m w ~~.~Ulmm 
- Zachował zupełJMł przytomność wmysfo, mimo wzrastającej gorączki i osła­

bienia pubu. Ka.zał włożyć swoją szablę do trumny, a pamiątkę po Si>bieskim 
zwróci6 Narodowi. Mówił o Ojczyźnie - zawsze z miłością - wygłaszał jakieś 
przepowiednie o przyszłości Polski, czego obcy słuchacze powtórzyć nie zdołali. 
Nareszcie 15 października (1817) o godzinie 10 wieczorem zbrakło mu głosu„. 

zariyłyich stomnkach z ówczesnym tymcza­
sowym szefęm państwa czecho>łmvackiego 
- gen. Syrovym, 5 

Umarł wielki człowiek, patriota I żołnierz wolnośoi, bohater dwóch kontynentów. 
Po przybyciu do Pragi założyli oni swo· 

ją „główną kwaterę" w hotelu „ZlaLa Hu· 
sa" na Vaclavske Namesti. Stamtąd też 

pewnego ranka wybrał się Inż. Hiszpański 

- uprzednio blądząc przez kilkadziesiąt 

minut po ulicach dld zmylenia szpicli nie· 
mieckich - do kancelarii prezydenta Re­
publiki z prośbą o umożliwienie natychmia 
stowej audiencji u gen. Syrovego, w od· 
powiedt.i na swą prośbę usłyszał: - Jest 
to absolutnie niemożliwe w ciągu kilku 
najbliższych dni, gdyi genc'itl zajęty jest 
przygotowaniem wyborów prezydenckich, 

Hiszpański postanowił więc odwiedzić Sy­
rovego w domu, Czekał tam na niego aż 

do godz. 1.30 w nocy. General przyjechał 

bardzo zmęczony i po przyjacielskim pow!· 
taniu zaczął czynić Hiszpańskiemu wymów 
ki w rodzaju: - Co wy też bracia Słowia­
nie nam narobiliście! W końcu jednak dał 
się przekonać i zgodził się skontaktować 
następnego dnia Polllków z czeskimi prze­
mysłowcami. Przyznał również rację Hisz· 
pańskiemu, źe mimo wszystko Czesi winni 
współpracować z Polakami. 

W t.;vn samym czasie Bronisław Miazgow­
ski &kontaktował ąię w jednej z kawiarń 
n.a Vaclavaku z gen. M_ęcjnikjem i 1kapi'ta­
nem lotnictwa czechoołowackiego o nie u.>ta 
lonym. niestety, do dzisiaj nazw.i.sku. 

Podczas jednej z rozmów ów kapiman za­
proponował Mia;~gowsk .ę ·,..u krótką wypra 
wę sąmochodową do odległego o 25 km od 
Pragi - Kladina, gdzie chciałby się z nim 
s.potkać dowódca tamtejszego garnizonu -
gen. Petrik. 

Kiedy po kilkuna·stu minutach sz.aleńczej 
jazdy 'osobowym .. Na~hem'' podjeżdżali pod 
!łiewielką, 11kromną wille w Kladnie otwo­
rz_yły si~ frontowe drzwi i stanął w nich 
niedużego wzrostu. o bystrych, ja&nych 
oczach mę~czyzna. Był to sam gen. Petrik. 
Ruchem ręki zapro.>i! ich d-0 środika. 

Rozmowa mię<l.zv Miazgowskim l Petri­
kiem trwała blisko dwie godz.i.ny. I w wy­
niku jej też gen. Petrik przesłał na~tępnego 
d11J:a list do Miazgows<kiee:o. w którym pi­
s.al. że wszy;;cy wyż;i dowódcy czechosło­
V<{accy są zgodni co do tego. że między obu 
krajami winien 7:ostać podpisany - za po­
średnictwem lVl)nist.erst.wa Sprarw Zagi:anicz­
nyd1 - ulklad sojuszniozy. 

'Po powrocie do Polski Miazgowski natych 
mia.st powiadomił o propozycj' G.zechów 
!'Jiceministra spraw zagra,nicznvch Arciszew 
skiego. Zamiast jednak pochwały otrzymał 

szansa 
jedY'nie napomnienie za przekroczenie swo­
ich k.ompetep.di. O treści swej rozmowy 
z Peurik,:em zdał ~n również relację szef-O 
wi S~tabu Gę.J]eralnego gen. Malinowsikie­
mu. 

Dziś z pll'npektyw.Y wielu lat nie budzi 
watpliwości fakt. że przez zawarcie .>oju­
>.zg Polstki z CSR automatycznie powsta­
wałaby an!.lhitlerow&ka ~palicia (Czechoslo 
wacja posi:adała już podobny pakt i ZSRR), 
na którą wówczas III Rzreza prawdopodob­
nie nie odważyłaby s'e napaść, a poza tym 
Cze'i posiadali ol'Qrzymie zapasy najnowo­
cześniejS'Zej broni. którą chcieli nam prze­
ka,zać. 

= 

= 

= 
= ;;;;:;; 

: 
= 

Jego wielkość m. in. polegała i na tym, ie wyprzedzając współczesną mu epokę, 
walczył nie tylko 0 uiepodległość własnego, uciemiężonego narodu, nie tylko 
o wolność kolonialnego podówczas narodu amcnkańskiego, ale i - • wyzwolenie 
społeozne warstw najbardziej w obu narod~ ucl.emiężonych: o wyzwolenie 
włośeia.n w Polsce i o wyzwolenie niewolnik.ów, Murzynów w Ameryce Północnej. 

Jeffersona 

do 
= 

wykupu 

Murzynów ••• 

ozdział dotyczą­
cy wahki Koś­
ciusz.ki o uzna­
nie w chłopie 
pol .>kirn współ­
obywatela jest 
znany powszech 
nie. Historia 
z per"Pektywy 

~·····--··~ tcyjaśnie.nie obowiq.zk6w mo-

czasu uz.n.ał.a wpływ. jaki 
jego osobowość i działa n ie ja­
ko Naczelnika wywarły w 
tej mierze wa rozwój poskępo 
wej myśli demokra•:vcznej i 
.na proces wyzwolenia war­
stwy chlop•kiej, T dzisiaj -
gdy problem ten przestał 
istnieć gdy misx ludowe są 
u nas gospodarzami kraj.u. a 
fundamentem władzy ;est .so­
jus:z robotn'iczo-chlopski z je 
go wsz:votkfmi logicznymi kon 
sekwencjami - wairto w roc'l 
nicę śmierci Kościuszki zadu­
mać się nad tym drugim frag 
mentem jego progra,mu soo­
łeczne~o. który chtvczył ame­
rykański.eh paria>ów - Mu­
rzynów. 

- Ja, Tadeusz Kościu,szko o· 
puszczając Amer1J1kę, nini-ej· 
•zym oświadczam i rozporzą­
dzam - pis.al - ie na wy· 
padek gdybym nie rozpnrzq 
dziił i nacze j moim majqtk iem 
w Sto.nach Z j edn(}czon11ch. 
niniejszym npe>wn żniann moj e 
go przy ja ciela, Torrwsza Jef­
f erson.a, do ii ż11cia go na wu­
kupno M11rz1m6w z pom ied zu 
jego wiasni;ch nierv_oln ik6w 
lub i n.n11ch. i do ob-1.ar zPn.ia 
kh wo1nokią w moim i mie­
n i u, i do da.ni.a im wy1<szt.ał­
. cenia tv rzemi ośle , CZ!/ h nPgo, 
do przyqot ou•a.nia ich do no· 
wych w ariinków życia przez 

ralnych ab11 mogli buć dobry 
mi sąsiadami, dobrymi ojca· 
mi i mntkarmi, mężami i żo 
nami, przez nau.czenie ich 
obowiązków e>bywa.telskich, 
aby się stali obrońcami swo· 
jej woJ.ności i kmju ora.z po­
rządku społecznego i w ogóle 
na,uóenie kh wszystkiego, co 
bu - ich moglo uszc.zęślhvi~ i 
uczynić pożytecznymi. Wyżej 
wspomnia.nego Tomas.za Jej· 
jersona mlwnuję spad.kobiercq 
tej mojej woli, 

'l'adeusz Kościuszko 

5 maja 1789. 

Swoboda i oświata - ato 
był re.ali s tycz.ny program ko­
ściusz1kow,ki oto było ro-zwią 
zanie kwe,tii murzyń<J:iej w 
Stanach Zie.dnocz01I1.ych. 

W 150 lat od śmierci wie1-
kiego żołniena i demokra~y. 
- waTbo s<kO'Tl f rontować ws.pól 
cze'Oną sybuację em&n.cy9a­
cyjną 1udn<i0Ci ko1aroiwej w 
Stanach z nosotula.ta.mi. k.tó~e 
zaJWi€'!'ał te<>'.r,ment żolnierza 
amerykańskiej wojny rewolu­
cyjnej - K.ościuwlci. 

Warto ież przypoomnieć, ŻR 
testament Kościuszki I stano­
wi '-'<:o w n.im zawarte nie by­
ło bynajmn;ej s!.anawi.9k'em 
w"ród Pola'tów odo>obnion:vm. 
T ta.k np. Julian Juźkiewicz, 
wygnaniec z 1831 roku . w bro 
~znrze ;woiPj wydanej w Pa­
ryżu w 1831 r. pt. „Pol acy 
w Amervce" ubolewał nad 
sytuac,!a Murzvnów nad „zbo 
C7PnlPm w instyt11ri:Jr\i t>Pez 
śc: eśnian'e pnywileiów zu­
n„łnei woln"ści". Po'>el St. 
7. i ~ct nor-7onvch na dwone car 
skim Clay w pamiet.n'kach 
.«woich w.so omina redaktora 
T. Lew'ckie.,.o z któr"m w•· ,.,6ł 
Pracował w redakcJi „The 
Truo American" (Prawd~lwy 
Amerykanin). B:vł ro. i.ak ni­
sze. nien tras1<'•nv bojownik 
o r6w, o.unra.w.., ionie 1udno<,ci 
murzvńskiej. Wyrazem zaś 
7hi rrowe"" st3.nawiska Pola­
ków w tPi spraw!e bvła u­
chwala Towiirzy,twa Dertt'O­
k"atvczr><>"'1 Wvą;n-..ńrńw P~l­
S'kich. która stwierdrza.la. ża 
•. z o•ohami zrze>zen'ami 
pooiera i~~ymi n ie wole czar­
nych. demokraci nolscv nie 
chcą mi<'Ć nic do ezvnienia". 

Nie ulega tedv watoliwoścl. 
ŻP nrekursorskie st'!!"'OWisko 
Koriuszki w snrawie m11rzyń 
~kiej - .ieśli chodzi o Pnla­
'ców - nie bvło stanowiskieJ::ll 
~osobni onym. 

W rocz:icę *śmi:rci Tadeu· = sza Kościuszki, bohatera 
dv.1óch kontyr,ent6w, warto 
przypomnieć tę. jedną z naj· 

Dzięki temu sojuszowi uzyskalibyśmy praw bardziej postęnowych, kart je-
dopodobnie od nich 19 mln karabinów, 44 go działalności. A uczynić to 
tys. karabinów ma»1ynowych, ok. 2,S tys. 

należv tym bardzie]', że w armat, blisko 800 moździer:ry, ponad l.000 
samolotów, GOO czołgów i 120 tys. ton amu· Azji toczy się krwawa wojna 

Dlatego więc Beck i pr,i:edstawicie1e sana- nicji, czyli uzbrojenie jakościowo iloś- o ujarzmienie małego ale nie 
cyjnych kół przemysłowych - nie chcąc ciowo znacznie przewyższające to, które ::a złomnego narodu, przez siły 
rezygnować z pokaźnych źródeł dochodu - miała do dyspozycji nasza przedwrześniowa 5iE wielkiel(o dziś JtIOCarstwa, o 
zmuszeni byLi ~korzy.;tać z u>ług Sła,wiń<ikie armia. Zlekceważenie więc przez sanacyj- E kt ' 
·go, Mia,z.gowsikie,go, Miszewskiego i His'l- orego wolność l n'tepodle-
pańskiee:o. o których było powszechnie wia- nycb władców propoLycji gen. Petrika było = Na z;dję<lill: Tadeusoz Kośch1szk.o w okresie po zwo.Jnieni 11 !<łość bił się ongiś nasz wielki 
,demo. że pmiadają rozlegle kontakty . W odrzuceniem · jednej z niewielu szans ra· = 1rn z niewoli rosyjskiej i wyje źdz1e do Londynu (1797 r.) rodak, 
Czechach. Szczególnje cen.ne kontakty miał tunku. = Ma.I. R. Reina.gle. CAF JĘRZY ROS 
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OJ dziad eh bu o 
fDokońcrwn.ie ze str. 3). 

dziny. Posfaeie ludzi zasłużonych dla nauki 
i zyoia, g-0spodaroz,e1r-0. Ta.kie, do których za.wsze 
z poczuciem (lumy możemy wrat>iać pamięcią. 

- O<l:obę mojego d7Ji.adka mam tylko z opo· 
wia.dnń ma,tki. NOS'll imię swego ojca - rów­
nież Stanisław Janicki. Uro<hil się w Warsza­
wie i 7Jmrurł pnedw(;llieśnie mając 52 Jata. Je­
dyn~ spuścizną, jaką 0117,ied.'lliczyłem, są te 
właśnie sta.re zdjęcia. Odnala:z.la je na parę 
miesię<1Y przed wojną moja mat.ka robiąc po­
rządki na strychu swojego domu w Wars7.a­
wie. Za.interesowały ją owe f,ragmenty mostów, 
śluz., pustynnych bt7.egów, posta.cie róinych ras 
i nairooowośd. Wied.~ała, że 7ld,ięcia te byly 
własn.ością d7Jiadka, ale nie umial.a sobie ich 
obja.śnić. Wr~.ezyla mi je w loompleeie. I tak 
ura.towa.ły się, bo za.wl>OOlłem je do sicbiP., 
a miesuka.łem wtedy, j,ruk i ca.ty cmas wojen­
ny, w Rori,nowde. Mieslllka.'lllie rod21łców spłom:-

ł DZIENNIK LODZlU nr 24' '6łS2) 

Io podc7llł'9 powstania wa.rsiza.wskieA'O, a Tazem 
z nrnł zginęły inne pamiątki po d'lliadlru, jego 
listy przysylane z Suezu„. 
Stanisław Janioki - juni-O'I', ukońcrz.ył irjm­

n~jum realne w Wa.rS'l.a.wie, a na. studia plJ­
litechni<l7dle wyjoohal, jak wtedy bywało, za 
granieę, do Hanoweru. Krótka praktyka w ta­
bryoa Banku Polskiego w Warszawie na Se>let'J 
i wr<l~wie pra.ca we franooskim przedsiębior­
stwill „Gouin et Ca.il" w Paryżu. 

- Ta firma budowała most Kierbe&lla w 
WarS7..i.wie. Dziadek był zastępcą k.ierownHtl\ 
robót. 

- medy skoń<:tZ.ono most KlerbedUa, dziadko­
w;i za.proponowano wspó!.pra.cę przy ,budowle 
K'anału Sueskiego, 

Janleki, wówcrz.as młody, 26-letni inżynier 
wyjecha~ do El:'iptu. 

- Zamieszkał w lsma.ili. 
ż ba.hką. ' A pooh<>d'lliła ona 
rodziny włookiej Pelimiwo z 

Był tam raizem 
ze spoloni7Jowand 
T.rydenru„. - czy 

przypomina s()bie pa.ni wiS'Lll;Cy w „Zwhęci<l" 
p!Jttrct mę:i{'!Lyz.ny w dużym, ciemnym ka.pc­
(u.sq,11 ?'. rondem rzucającym eień niema.I na 
pól twarzy? To jeden z ezłooików jej rodziny. 

- „.W Ismalll urod:zdla się moja mat.ka He­
lena. 

Spokód lefiteych pl"T.ede mną zdjęć profes-01 
wybir,•a jedno, przedstawiają.ce d7liwny, nk 
7illany natn widok cmentarza. Półokrągłe, be 
tonowe nagr<>bki. Zalobny ślad po stracie mlfl 
dej ł.ony Ja.niekiego, która 'l..tna.rta w Ismaili 
i tam też ją pochowa.no. To wlaśine jej grób 
odnalazł nieda.woo kpt, z.w. Jerzy Pinno, 

W hma.ili inż. S. Janicki mies'l.kal od 1861 
IJ,o 18blJ roku. Z licznych 0op.~wiadań z jego ź:v­
c:ia 7itpa.mlętanych pnez córkę Helenę, kiór.• 
poślul;il Balcl'rski, a także ze wjęć zaclmwa· 
nycb z okresu tamtejszych jeg-0 prac maz iy· 
wej w pa.mii:ci państwa Balcerskich korespon· 
denc.ii ja.ką na.dsylał do „TylJ'O'dnJk.a Ilusłrflwa­
ne1ro" mmna wnii>B'~ować, że młody polski in· 

~yndn bud'>wał półnoi>ny odcinek Kanału 
Suesk'ego. Ol~ść od Port Saidu do Isma.ifi. 
W publikacji Sla.nhlawa Szenica zamieszczonej 
przed paru laty w „Przeglądzie Technicznym", 
poza wzmJanką w Wielkiej Encyklopedii Po­
wszechnej prawdopo!lobnic jedynej na temat 
Sla11isł.a.wa Janickiego powojennej publikacji, 
autor w~pomina; „J,aninki... niejednokrotnie 
sprawował główny na.dzór nad ca.łą budo-
wą ... ". 

A w rodzillnych wspomnieniach. obejmują­
eych te lata, I>O'ZOStało jeszcze jedno zaszczyt­
ne wydarzenie: z okazji pomyślnego z.a.k·ończe­
nia budowy Kanału Sue.<;kiego dekoracja dziad 
ka Ja,niokieg>o PTZCz cesa.~Wl\ Eugenię, mal­
:i1>nkę Napoleona III. 

Zd.Lęcia posi·a<l.ane przez P!Yf. Balcersk;eg-0, 
może jedyne już dziś na świecie, są. niepowta. 
rzalną ilust.ra.cją historii pl'wst•ania l\.a.na lu 
Sue>kiego. Ujęte na nich z.01!;t"łY fragmenty 
poszc2e1tólnych r-obót, najróżniejsze „ma.chi• 
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Dawniej było od· rzy wystawę - w fa 

JEST WCZESNY SOBOTNI RANEK - CHŁODNY WIATR WDZIERA SIĘ wrotnie. Facet nle ro kimś sensie wzrośnie 
zuminł literatury, nie stopie" jego wraili· 
czuł muzyki, nie wzru wości, choćby na ko• 

PRZEZ OTWARTE OKNA SAMOCHODU CHOC RADIO 2lAPOWIADA NA 
SOBOTĘ l NIEDZIELĘ CIEPŁO. AUTO STRADA JEST JESZCZE STOSUNKOWO 
PUSTA, CO DAJE MOŻLIWOSó ROZW1 NIĘCIA DOZWOLONEJ NA TEJ TRA· 
SIE SZYBKO!;CJ 65 MIL, CZYLI PO NAD 100 KM, NA GODZINĘ. I 

stnieje pewien ultrywać, a mote na· szala go poezja, ale lory. Tymczasem snob, 
szczególny rodzaj wet się Jej wstydzić. no.leżat L'lo Towarzy. który programowo U• 
przyjemności, któ Ob•esyjne maniresto· stwa Przyjaciół Filhar nika styczności z ja• 
remu z rozbraja wanie swego nieuctwa moniJ I kupował książ kimikolwiek przeżycia 

ALE OTO ZNAKI DROGOWE, ZAPOWIADAJĄ JUŻ PIERWSZY MOST • .!Acą szczerością boi· w kraju obo'l1riązko· ki w twardych okład 01i wyższego rzędu w 
iłuje wiele osób. Nie, wej 8-latki wydaje się kach. Nie wiem co gor rezultacie jałowieje, 
l'lic z tych rzeczy o czymś wielce osobli· sze. Dawnell)u snobiz· brutalnieje„. reszty O• 
których wy wiecie, a wym. Osobliwy sno· mow1 towarzyszyła o- kreśleń nie wymienię 

PRZE2l CHESAPEAKE BAY. 

S 
i::omplikowanym węzłem 
wiaduktów. ślimaków i 
tuneli wjeżdżamy na sze 
roką autostradę. Z 
trzech kie runków wle-
w~ja się w ni"ą potokj 
siamochodów z Baltimo· 

re, Waszyngtonu. Annopolis. Wszyst­
ko su.n~e na wschód by spędzić 
wee1tend nad Atlantykiem. Niektóre 
wozy ciągną za soba załadowane 
przyczepy, trailery, łodzie motoro­
we. I choć nada! Jtczba „65" wyzna­
cza w milach limit prędl.~ości, stru· 

mień aut wyraźnie zwalnda. Jeszcze 
jakiś czas oosuwamy się w tłoku 
maiszyn krótkimi zrywami. by wresz 
cie utknąć na dobre w kru-ku przed 
mostem, · 

Sam most jest W>panfały - sied· 
mlotkilometrowym łukiem spina oba 
brŻegi zatoki. W środkowej części 
wznosi się na wysokości chyba czte­
ropiętrowego domu ponad fafle wo­
dy. dając przejście oces_nicznym stat­
kom. ów korek powoduje~ iż dalej 
panuje względny luz. Ale nam się nie 
spieszy - byle zdążyć do celu przed 
nocą. Po~tanaiwiam:v godziny południo­
we spędzić na dzilki ej plaży po dro· 
dze, spożywamy skromny obiad w 
gospodzie o znajomej n.a_i,_wie „Bonan 
za" i jeszcze przed i&-chodem wjeżdża 
my n~ słynny cud świata - trzydzie 
.stokilometrowej dh1gości mos t-tµnel 
łaczący połudr)iowy cypel Pólwy; pu 
Chn;iapeake z pól.nocnym wyibrizeże;n 
Wirginii. 

Przed wjazdem - stCYp; trzeba opla 
cić myto, niestety bardzo wyso,ltie -
4 dolrury od wozu i po 85 cen.tów .oo 
pasażera. W ten spo>ób kompama, 
która zbudowała ten most przed trze 
ma Jaty, ściąga z pcnv:rotem wy<lallle 
na ten cel swe 200 miliq.gów dolarów. 
Most jes.t szero.ki - po dwa pasma 
ruchu w każdym kierunku. W części 
półnoonej wznos.i się wysoko nad 
wodą tworząc przejście dla statków. 
Z tej wyookości roztacza filię w;;;pania 
ły widok na zatokę. 

Po kilkunastu kilometrach most 
Się kończy wjazdem do tunelu. Na 
s.ztucznie zbudowane; wysepce ponad 
lukiem wlotu wz,nosi s ię budynek 
suacji wentylacyjnej. Trasa jezoni ła 
godnie opada do połowy długości tu· 
nelu, po czym znów się wznos.i. Wf'!W· 
nątrz - biała majolika ścia:n. rzę­
siste ja;rzeniowe oświetlenie i ani śla· 
d.u spalin. Jesteśmy około 100 mP· 
trów pod powierzchp.ią mqrza. ponad 
na.mi przepływają oceaniczne sta tki. 
Po kilkl!Jl<l>ef!Jl minutach znól' wylot 
na mo:st. Po czym jeszcze jeden tu· 
ne . Tu prkV wylocie sztuczna wy•eo­
ka je&t znacznie obszerniejsza; oprócz 
stacji pomo mieści się na niej . oh· 
szerny parking i kawiarnia. W gląb 
morza -prowąc!~ długi~ molo, z kt9· 
re110 można - ponoć bardzo sku­
tecznie - wędkować i spiningować 
zapłaciwszy uorzedn.io za wejście tYl· 
ko jednego dolara. Stąd jeszcze kilku 
kilometrow.x odoinek mostu i już 
'Przedpola S>amej Virginia Beach. 

NO VACANCY 

Wjeżdżamy do kurortu już przy 
światłach neonów. Nadmorski bul­
war. k_tóry!!l suniemy pqwoli w gę­
stej ławi cy aut, wprost oślepia świa 
tłami kolorowych reklam. Hotele. mo 
tele. res.auracje ciągną :się szeregiem 

- ja się domyślam. Otói bizm. Facet nie wie, bluda - ale i poczu- ze zrozumiałych wzglę 
bez końca po pra wej stronie, a po§ cała sprawa polega na nie zn.a, nie umie I cie wstydu. Obecne- dów. 
lewej prze.z ob •-zerne Juki między gma E hałaśliwym deklarowa wydBje mu się to go mu towarzyszy pycha Oczywiście pragnął· 
chami prześwitu ie grQ.nat oceall}l. Nie§ niu swe ignorancji. dne podziwu 1amego - ale I szc ·<erość. Tam bym ich zrozumieć, 
pctkoi nas powta rza.iący się neonowy E Facet bez zmrużenia siebie. Chciałbym wie ten swe wady ukrY· ale nie usprawiedli· 
napis: „no v a ca.ncy" oznaczający. iż E powiek wali: „Ja się rzyć, że to przekora, wal, ten czyni z nich wie. w końcu wiem 

d 
. _ tam na muzyce nie przechera, kokieteria, cnotę. Tamten wynl- przecie, że eale życie 

W anym pens jonacie wszystkie miej= zna:r:l" - i bohater· kompleks, ale gdzież . kał z chęci bycia kimś, 
sca są już zajęte. Sięgam raz jeszcze~' skim wzrokiem spo„ wszyscy nic innego nie robimy jak pracujemy 
~o prz.ew:odrWs;a; ponad sto hoteli ~_a gląda na tych, ·którzy nad tym, ateby swe 
l moteh f1guruie tu wraz z adresami .5 się czymś podobnym „~„„„„....,„„....., wady podnleść do ran 
i telefonami. Próbujemy dzwonić 7/E wykazać nie mogą. gi zalet. N"iektórzy są 
b dk' telef · - Inny z kolei przyzna u l on.iiczmej, ale „przedzwml',,<,11:: je się z dumą, te nie jednak zbył gorączko 
szy" bez rezultatu około dolara r1a- E zna się na nowoczes· z be wi. Sądzą, że jeśli nie 
jemy te!!lU sookói. Skręcamy z po-§ nej poezji, na malar- . sno 1zm9 kradną, ule biją to• w.rotem w równoległą do bulwaru E stwie i w ogóle na ny, nie fałszują kslą· 
uliczkę, ale tu znów prześladui·e nru;=-- niczym, Ja mu wie- żeczek PKO ni• wznle cają pożarów i płacą 
:na'Pi.3 „no vacancy". E rzę. regularnie alimenty, . : Mnóstwo ludzi che!-
• Wre:s~c1e w czwarte1 linii od p'Ja-§ • pi się znów tym, że to już zaraz Im się 
zy przy nędznym baraczku nooząC'y;n = nie chodzi do teatru, nagrody i premie na• 
nazwę ,,Copely Motel" do_strzegli'śmy E_ nie c_zyta,_ nie e>gląda leżą. A jeśli ich nie I k otrzymują - oczywiś 
płynący neon z zaciemnil()llym ,,no".§ po s ich ~ilmów. Oz~a cie premii nie alimen 

Za
. ł d .. ~'"' ł = cza to, ze nie maJą .„„„„„....,~„„„ ......... ....,„ tów - czują s1·ę po· 
irza em Q recepcJ~. .m.-•a em: kulturalnych zaiotere· 

~zczę~ci~: 
1
o.statni pok?.i-. WJ?rawdziP. § so7ań b i ro:i:wini~tych tam, . postawa jego do ten wynika • chęci ~;~d~~nl.sąBo~~.~r..!t 

ez azien d. umyw_<1lki i khn:r.atyza·: po rze w tym k1erun wodzi, że jest w swej bycia sobą. cierpią i tałują. Pra• 
cji, z jednym tylko łóżkiem, ale za ei ku. No d~brze, mogę pozie konsekwentny Kto wie, może teraz wie, że się tego wity• 
to za jedyne 10 dolairów miel:J.śmy do E to zi:ozdumieć. Tr~d- ał do absurdu. On rze niejszy snob jest lep· dzą. 
dyspozycji - = mej Je nak zrozumieć czywiście nie uznaje szy? Lecz znów z dwoj 

• § dlaczego uważają, że i nie uraktykuje wspilł ga złego, ten który 
5 jest ~o tytuł do chwa czesnej sztuJ...:i, Fakt, idzie na film bo tak 
E ly t . z.aszczytów, . co te piszę o nim w ·wypada, bo należy 
E najmo1eJ towarzyskich. liczbie pojedynczej być au courant, coś z 

Co za sza.tańskie po 
mieszanie i pomylenie 
pojęć. Jedni się wstY· 
dzą, że są uczciwi, 
inni się chlubią tym, 
że są głupi. 

'!'RUDNO WYJECHA~ 

Tłumy ludz:i wyległy w:iecz01'em na E Prze~lez wszelka igoo niech nikogo nie zwie tego filmu • w końcu 
betonowy deptak oddzielony bariEra:: ran~Ja jest swego ro dzie. I tak mam na wyniesie, przeczyta 
od morza Przeważa mł•udzież _:: dzaJu u_lomnośclą, któ my~li liczbę mnogą. książkę, coś mu z 
dziewc:r,ęta · w szortach lub przyclas· § rą nalezałoby raczej Oj mnogą, mnogą. niej pozostanie, obej· KAROL BADZIAK 
nych spodniach ml'odzieńc.t w spod- E 
nd..ar..11 z o'bciętyffii nogawJu·ami w wy-:•••••••••••••„•••••••••••••••„••••••••••••••••••••••••••••••••H•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••u•••••••••••••••••••••"-••••••••••••• 
puszczon.ych na wierzch k~s.zulacb, 5•••u•••••••• •• „.„ •.• „.„ •.•. „„„„„ •.•. „„„„„ .. „ •..•.••• „ •.. „ .• „„„.„.„.„„ ...• „.„.„ ••. „.„ ... „„ .• „„„.„„„„ ...•••• „„ .• „„ 
czasem brodaci. czasem długowł~i. § 
Dźwięki muzyki dobiegają z otwar- E 
tych dnwi saJ dainsJ.n.gowych. sprze- § 
dawcy bile rów głośno zapras.zaja do:: 
wejśc ia. Wewnątrz pnzy p.iwfo hała-E! 
suj;i, pr.zy :stoliJkach przedstawiciele§ 
obu płci, na parkiecie p.a0ry pOCj.rygu- E 
jące w rytmie big-bitu. Tlum się 5 
zairęs:wza w okolicach wesołeiro mia- :: 
steczka. Tu głośniej rozbrzmiewa mu· § 
zyka. milionami świateł mien i ą się§ 
reklamy i urza dzenia najp.neróżnie.i· E 
szych ,.atrakcjonów". :: 

P<>sta.nowiłem następnego dnia E 
przyjść z aparaitem. by za dnia u- E 
trwalić !)Jl. klhi:Y te roje ludzi i różne § 
rodza je rozrvwki. Ale spotkało mnie E 
rozczarowa_.!):ie. Do południa wałęsa· 5 
łem s.:ę po pustym niemal wybrzeżu, § 
Hale we.rołe.!(o miasteczka. obskurne E 
i brzydkie, stały zamkniete. Między§ 
budynkami nowocze:snych hoteli E 
przezierały tanie budy sklepików iE 
pawilonów - smutne i StZare w swym S 
bezneonówym negliżu. § 

DOpie!I'o Po południu brzeg "Zaczął§ 
się PO troch1J. zaludniać, ale ni,!! do·§ 

tt•hł•m ' ' ' lui tyoh thµnów. i•-1 

kie oglądałem poprzedniego wieczo- § 
ru. Pojawił się n,a,tomiast znów potok§ 
wozów na ulicach: wee<kend dobie-:: 
gał końca i ludzie spie;zYii do do- 5 
mów. Włączyliśmy sie również do: 
tego strumienia. biorąc kurs na Nor-§ 
folk. Na przecl.mieśc'tach kurortu re-§ 
mont drogi zwęził szosę do jednego:: 
pas:rna. I znów korek. Dwóch poli- Ei! 
cjantów kieruje wozy ze skraj!Ilych E 
Pasm do bocznych uliczek. na któ- E 
rych nie ma jednak znaków objazdo-:: 
wych. Po półgodzinnvm błądzeniu tra 5 
flamy w te'l'l sam. tylko większy :: 
jeszcze korek. E 
Spoglądam na okładke broszury o§ 

tym kurorcie. Slogan - umieszc:z;cmy E 
na tle plaży głooi: .. Do Vir,l!inia Ei! 
Beach łatwo jest orzvjechać. ale trud :: 
no ją opuścić". I rzeczywiście... 5 

WŁADYSŁAW KULICKI ~ 
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List ze Szwecji 
SZANOWNY PANIE REDAKTORZE! 
MOŻe Pan sobie wyobrazić moje zdzi­

wien.ie. gdy po wylądowaniu w Malmi:i 
dowiedziałem się. że akurat trafiłem na 
.• dzień wolnej miłości". Curiosum?! -
zwłaszcza dla przybysza z Pol t~i . nie 
przywykłego do tego typ.11 uroczystoś­
ci i świąt. Ale do rzeczy - jak taka 
impreza wygląda? 
Póżnym popołudniem I wieczorem pra 

wie wszystka ntłodzież, ta od lat 14 
wzwyż. wylega na ulice. Pełno jej na 
<:hodnJ\:a~h i w kawiarniach. Na,jchętni<;ij 
gromad.za się na głbwn_y_m deptaku mia­
sta. skąd póżniej będa się rcnjeżdżać 
do mn.iEi ruchliwych. a i mniej o.~wietlo 
nych peryferii. Na deptak przyjeżdżają 
pojedyńczo lub zbiorowo. samochodami, 
motorami ora,z rowerami. które to w teJ 
chwili uważane są tu za najmodniej;;.zy 
środek lokomocji. ' 
Spacerujących o tej porze ludzi star· 

szych prawie nie widać. bowiem pow­
szechnie przvięto. że popołudnia I wie· 
CZ(YJ:Y. „dni wolnej miłości" należą wyłącz 
nie do młodzieży. Zresztą starsi. którzy 
nie czuia się już „młodzieżowo". wolą 
pozostać w domu. aby nie narażać się 
na zaczepki nastolatków lub być świad­
kami prawie publicznych scen miłosnych. 
Każda spacerująca w tym dniu po depta 
ku samotna osoba uważana jesit bowiem 
:za uczes•tn ika „d:n ia". 

W całej tei iinpre7Jie prym wiodą 
dziewczęta. zwła•zcza te najmłod"!Le. 
Chłopcy są strona bierną. nie mającą 
prawa wyboru partnęr_ki Co bardziej 
energiczne spośród d.ziewi:z.ąt zmieniają 
I 

sobie nawet ~ilkakrotnfe w cłągu „<J.nfa11 

towarzyszy zabawy. Nikt si~ zresztą te­
mu nie dziwi i nikt do nikogo nie ma 
o to T«ajmruejszych pretensji. Ucze. 
stnictwo w „dniu" do nicze~G bowiem 
nie zobowiązuje. MłOdj;ież. która jak 
się to mówi „chodzi" z so]lą, najczęściej 
nie uczestniczy w tych s-potkaniacb. Po­
le do popimI mają wie~ tzw. wolni oraz 
młode r~wódkl. . 

Bywa czę3tp . że spośród uczestników 
„dnia" powstają później malżeń~twa. 
Jest ich podobno coraz więcej. i są to 
na ogól udane stad:la. W Sz:wecji 
pows~g_hnie przyjął sie tzw. próbny 
okres przedmałżeński . kit6ry trwa od 3 
miesięcy do 3 lat. Polega on na bezpo­
średnich kontaktach dwojga młodych lu 
dzi do chwili. aż dziewczyna zdecyduie 
czy dany .kandydat na męża jej odpo· 
wiada. Jeśli okaże się, że nie. to chło­
piec musi po prootu odejść. Dziewczvna 
~zukać będzie nowel(o kandydata w cza­
sie tkolejnego .. dni a wolnej miłości". No 
dobrze. a co się dzieli! kiedy skojarzona 
w „dniu wQ!nej miłości" para dochodzi 
do wn.'osku. że jej małień:stwo je;it po­
myłką? Oczywiście rozwodzi się! Wystar 
czy zała.twić kilka formalności by do­
tychcz.aoowy ~wiązek przestał istnieć. 
Jeśli z rozwodzącego się małżeństwa 
jest dziecko. to wówczas pozostaje ono 
pr.zy osobie ~tpra wie.cej zarabia. Dla· 
tego też nierzadko żona zabi e ra d .'. iecko 
i Płaci je.s.zc1e alimenty meżowi. Ale to 
są~ Panie Reda,k!torre, spocadyozne wy· 
padki.„ 

HENRYK CISKJ 
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UJ al Kanal 
„ 

• ue 
ny", uroczysty wygląd nabrzeży i statków w 
pełnej gali - prawdopodobnie moment otwar­
cia kanału. Fotograf(e. ;tak przystało na inży 
niera, poświęcone są głównie technicznej stro· 
nie tej budowli. Tylko dwie przedstawiają 
grupki samych budowniczych. Na odwrocie jed 
nej z nich dedykacja poświęcona inż. Janickie 
my z podpisem 11 osób. 

- Ten pan z brodą, to chyba właśnie mój 
dziiadek. !'rzypomina mi bowiem poilobiznę 
z portretu wiszącego na ścianie mieszkania ro-
dziców. • 

A ot_o, jeszcze jedna ciekawostka. Wszystkie 
zdjęcia z budowy Ka.nału Sue~kieg.a wykonał 
Polak - Justyn Kozłowski z Pon Saidu. 

- W pewien czas po zakończeniu budowy 
kanalu. d'.lliadek otrzyma.I od Ferdyna.nda Lessep 
sa propozycję objęcia kierownictwa techniczne­
go nad budową Kanału Panamskiego. Odmówił . 
uważając widocz!!ie przeiłsięwzięcie wówczas 
za nierealne. Późniejszy bieg wypadków po· 

twierdził jego stanowisko. Natomiast po·djął 
się kierowallli.a robotami budowlanymi przy 
wznoszeniu portu Rijeka. 

Tej pracy, budowy ówczesńego portu Fiume, 
inż. st. Janicki poświęcił 10 lat, okres do 1879 
roku. W tym cZQSie angielski inżynier William 
Lindley opracowuje projekt wanzawskiej sieci 
kanaliza.cyjno-wodociągowej, powierzony mu, 
jak opowiada prof. Balcerski, dzięki sugestii 
jego przyjaciela ini. Janickiegg, On sam przy­
stąpił z kolei do prac związanych z kanalizo· 
waniem rzeki Moskwy. 

- Mieszkał wtedy z rodziną w Moskwie na 
Lublance. Matka. chodziła tam do szkoły I mó­
wiła, ie zajmowali doąi księżnej Gagarin, 

Inż. Jamioki kierując Tobotamf na 1'70-kilo­
metrowym odcinku od Mo-skwy do Kołomny . 
zastosował na rzece część opraccnvanych przc7 
siebie sys ( e~ów uznanych później w opinii 
światowej jako cenny wklaił w rozwój wiedzy 
o ule11szaniu spławności I"Zck. J~rr;y ruchome, 

kanały obwodowe I śluzy, holowanie statków 
z zastosowaniem ułożonego na dnie rzeki kabla 
- to mało mane wówczas posunięciB technlcz· 
ne. Inż. Janicki, po wiełołe lnicb studi.ach na.pi· 
sał i ogłosił dwie rozpra.wy. Wywarły one 
wielki wpływ na rozwój teorii uspławniania 
rzek. Jest rów11iez autorem opatentowanych 
przez siebie ;irojektów doków pływających 
dla remont-Owania statków, Sl.anisła.)Y Janicki 
jest także projektantem kanału morskiego w 
Petersburgu, systemu wodociagów w Odessie 
i innych, długą lisię stanowiących pra.c. 

A dla ,woich najbli7..szycb pozostał znany tak 
ie z.„ lileratury pięknej. 

- Moj.a matka. ja.ko H-lelnia dziewczynka 
wyjechała z ojcem na odp.oczyilek do Austtii. 
Tam d7.ii.a.dek poznał Sienkiewicza. Dużo prze­
bywali wspólnie. prowadzili ciekawe rozmowy, 
zwłaszcza o budowie Kanału Sueskiego. Przy­
puszczamy, że to spotkanie d.ało autorowi ,,W 
pustyni i w puszczy" prototyp książkowej po 
staci iniyt}ien Polaka. 

- Dziadek budował tez mo.st na Niemnie w 
okolicach Grodna. I znów kojarzy się to nam 
z fragmentem jednej z wmesnych powieści 
Orzeszkowej, w której opisuje ona grupę in­
żynierów budujących prawdopodobnie ten most. 

7J prof. Wacławem Balcerskim nawiązał kon· 
lakt dyrektor Muzeum Morskiego w Gdańsku 
dr Przemysław Smolarek. Zainteresowany O<!IO· 
bą inż. Stanisława Janickiego postanowił stwo­
rzyć poświęconą mll eks!l'Mycję w muzeum. 
Oo tego ~lu w•paniale będą nadawały się sta. 
re, prze•zło stuletnie zdjęcia. zaofiarowane przez 
1Vnuka Stanisława Janickiego gdań9kiemu mu• 
1eu!!1. Już wkrótce pamięć o naszym wvbit· 
nym rodaku, którego Jeden z synów Konslan· 
ly Janicki, był słynnym polskim z~ologiem i 
parazytolo~iem, dzięki staraniom Muzeum Mor 
5ldego 9Lanie się znów głośna w naszym 1połe­
czeństwie. 

STANISŁAW A CZERSKA 
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O ESTETYCE 

Pa.pa-wll1c z synem-włlkilem sta.nęlł na. zboczu, 
„Spójr~, ojme, ta owiemka to roltosz dla. OCYZ.UI' 
„Cóż? Owieozk.a nem dobra - sta.ry pn.ełkną 

ślinę 
ale wolę tta.n.owcir.o tłustll bara.nlnę.„•• 

IJDUKACJA WILKA 

Uozono wilka dobrych obyc:zaJ6w. 
Odpomął nJeoo, k&łdun sobie spasł, 
1>1"T..eczek&ł port: zlmow11, a w maju 
czmychnął. 

Na.uka wraz z nim poszła w las. 

WILCZY CHULIGAN 

Sędzhvemu wilkowi, oo stał ju:ł nad grobemł 
mlod8'2.y świsnllł spned nosa &ma.1)'1lllY kęs 

wątroby. 
St.aneo westclmllł 1 ota.rł łzawiącą powiekę: 
„Acll, oo za OZllB)'I Wilk jes* dla wilka -

czlowlek.łem". 
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(REDAGUJE KLUB SZARADZISTOW LDK) 
S:RZYZOWS:A 

(PREMIOWANA KSIĄŻKAMI) 

POZIOMO: L Teren opisany 
przez Homera. 6. Człowiek nie 
rozgarnięty, tuman. 11. Pływa 
jąca ozdoba parku. 12. Wosk 
pszczeli. 13. Skała. u. Oprzęd 
jedwabnika. 15. Jeden a bo· 
gów egipskich. 11. Naśladuje 
mowę człowieka. 19. Wskazu· 
je drogę wodniakom. 20. Sply 
wa wiosnl\, u. Zdrobniałe imię 

teńskie. !5. Faza ll'l' w bry­
dła. 27. Odgłos spadającego 
przedmi<>tu. 30 Dopływ Fuldy 
(NRF). 31. t.agodzą wstrz~sy. 
32. Moneta w Polsce przedroz 
biorowej. S3. Członek rodziny 
karpiowatych. 

PIONOWO: 1. Zmora łódz· 
kich tramwajów. z. Boleń. 3. 
Opłata za przewó~ przez Styks 

S DZIENNIK LOD~I nr 24' (6482) 

do Swlata podziemnego. ł. 
Głos chorego. 5. oo odtwarza 
nia muzyki 2 płyt. 7. ~tarka 
niemieckiego motocykla. 8. Po 
dobno jedna drugą myje. 9. 
Wyspy naletące do Portugalii . 
10. Znany ut.wór Zoll. U. Ula 
mek, kęs. 16. 8yły mlstu lwia 
ta w szachach (ZSRRI. 18. Nie 
daleko piątku. 20. Futerko pod 
ziemią. 21. Ofiara Kaina. 23. 
Postać popularna szczególnie I 
w maju. 24. Smaczne ciastecz 
ko. 26. Część epoki. 28. Kąśli· 
wy owad. 29. Wiatr nad jez. 
Garda. .,WAMS" 

NAGRODY KSIĄŻKOWE za 
rozwiąz<1nie krzyżówki z nr 232 
wylosowali: 

Tadeusz Kowalik, Tomaszów 
Maz., ul. Warszawska U . Eu­
genius~ Iwanicki, Łask ul. 
Marchlewskiego 13. .Julian nor 
łowicz , Łódź , ul. Wschodnia 
29, Andrzej Il.napp, Łódź, ul. 
Różana 10; Znfia Olechowska, 
ł.ódź, ul. Piotrkowska 21. 

- Gdy co ocucicie, zapy. 
tajcie, cr:y są tam ryby. 

Jeśli 2'Jl\ajdu3esz: •ię pomiędzy 30 a 39 rok.iem tycia. 
masz 1,70 wzrostu, a tiwoja waga nie pneklraca.a 60 k.g 
- jesteś na Rlljlepszej drodze do ooiągnl ęcia wieku tOO 
lat. Każdy dodatkowy k,g nadwagi skTaca życie o 2 mi~ 
mące. Tak - n' l!l iej wi~J - brz.m.i wyrok 280 S'peeja­
li9tów (150 lekalrzy I 180 dietetyków) , lctórzy spotk.a.Jl 
lię w 98111 amflteatru uniwersytetu w Genewie. 

Otyłość jem chorobą! otyły - to człowlek chory. Al• 
obory, który świetnie wygląda - odparowują amatorzy 
dobrej kuchni. t w tym właśnie tkwi tragedia czlowi&­
ka otyłego. Cokolwiek by robi!, aJ'bo mówił pnyp<>lll.IM 
wyłącznie radość tyo!a, dobrą kiuchnię, ndezle wina i za­
wiesiste SQSy. 

- To niesprawiedliwe - odpowta.da1ją specjallikt w 
Genewie. - Otyły joist oflaxą mburzeń funkcjonalnych, 
których mech:i.n!7lmu jeszc-z,e nie mamy. Zam iast oclif­
wiać w pierwi>zym ~e swoje mięśnie i mózg, ta.k 
jaik to się '.'odbywa normalnie, otyły odkłada tłusze7. 
Ograrnicza jed-..enle? - jest głodny. Zaspoka ja swój głod? 
- tyje. Stoi - meczy się, siedzj - s7Jtywn.ieją mu 
mięśnie. Jego tycie staje 9lę koszmuem. 

Kongres pr.zewidzlał wszyó'tkie środ'ld mogące wzbu­
dzić pewine nadzieje na =cenie nadwa.gi. 

Lekarstwem nr 1 pozostaje ciągle Jeszc:ze dJ!eta - alf! 
ta-zeba wykazać dużo sily woli., by wstać od stołu głod­
nym. 

Istnieje mnógtwo środków na zmniejmenie a.petytu, 
lecz spęcjaliśc! wyraz:u różne opinie na temait S'7lkodl'­
wośoi (lub ich braku) stosowanych w tym celli pLgulelt. 

Pewien Amerykanin odkrył rozwiązanie na pozór pa­
radoksalne, pt>tw ierdzone jednak badal!li:uni labora~j­
nymi. a taikże obserwacjami hodowców llrwdy: należy 
dzienną porcję wyżywienia rozłożyć na 5 czy nawet 
T posiłków. 
Są to wsza:kżP. OOZJWiązamda, Jaót'e dają wyniki nlt'!­

stety w 50 proc. przypadków. Najważniejszego odkrycia 
je92JCZe nie dokonano. Uczestr\icy genewsllciego kongre­
su wiedzą już że przyszłość leży w ::hemii (eT12.ymy 
e..Jbo hormony). Srodek ten ?lWalczy tródło choroby -
zlikwiduje funkcjonalne zaburzenia. Wtedy otyłym bę­
dzie ten tylko. kto zechce nLm być. Otyłość nie bedz;.e 
chorobą, ale f>C1Wolan1em. 

(,,PARIS - MATCB" - opr. APl 

Popularność 
Kiedyś znakomity poeta, J'an 

Kasprowicz jechał pociągiem I 
prosił konduktora o zarezer­
wowanie dlań całego P.tzedzla­
łu, gdyż był zmęczony. Ten 
odparł: 

-Dla 
wszystko! 
Poznaniu 
kę.„ 

pana KasproW'\c'z.a 
Produkuje pan w 

tal5ą świetną w6d-

Wvicxtek 
Poseł angielski w Berlinie 

zawiadomił raz Fryderyka 
Wielkiego o zwycięstwie ar­
mil swego kraju słowami· 

- Z pomocą Boga osiągnę· 
llśmy zwyclęstwol 

- To Bóg jest waszym sprzy 
mierzeńcem? - spytał władca. 

- Oczywiście - odparł An 
glik - i to jedynym. które· 
mu nie musimy ołacic. 

Riposta 
Gdy Madeleine Broha.n w~­

chodziła za mąi, zazdrosnl\ 
przyjaei6lka oowiedziała: 

- Twój przyszły? Zn.am go 
doskonale! To moja pn:l'­
szloś~ ••• 

Na to &k:torka: 

- Oz.y sądzisz, ie spodzie­
wałam s.fę znaleźć meżezyz.ni:. 
k.tóry by ciebie nie mal?! 

Plecv 
Na audiencję u namiestnika 

Galicji. hr. Badeniego zgłosił 
!llę raz pewien urzędnik , pro 
sząc o przeniesienie go do In 
nego miasta. Gdy wychodził 
nic nie wskórawszy Bader.i 
zauważył zttziwiony_ że !rak 
petenta pozbawiony jest tyl-

' części. 

- G<izie są pańskie plecy? 
- spytał. 

- Nie~tetv, nie mam Ich -
odrzekł ten. - Gdy by m je 
miał. już dawno byłbym prze· 
niesiony .•• 

Namiestnik spełnił prośbę 
dowcipnego urzędnika. 

Odpowiedź 
Gdy znakomJty ka.ryka.tu ­

rzysta Gulbra.nssoo gJedzial w 
kawiarni. podszedł doń znaJo 
my I za.w1>lal: 

- Cieszę slę, te pa.na wf . 
dzęl Oz.y wyknna pan moj:\ 
ka.ryka.turę'l 

Na to Gulbt'MISSOnl 

- O to za.tros7AlZYI sit: Jut 
ojczulek szanownego pana„. 

l'łOWJ' ••- W 
modzie, Jak wiemy, 
ni• wprowadalł bd 
nych ~aakakuJ~cll 
nowotel w llall, 
prawie wnyńkle 
kolekcje pary1kle 
(bardzo rółnoro4• 
ne are111t11l locie„ 
nie kontynuował)' 
tendencję popne4• 
nloego .ezonu. B61 
o dlugoł6 („mini„ 
Jest Jut tradycjll) 
zbył kontrutow11 
do dotychcsa• w-, 
walczonej, sakoA· 
czył •I• komproml 
IOWO W myłl P8& 
dy: "noł 1tak11 4111 
gol~. w jakiej Je„ 
cl„. do twarą". 

'Ze wz1lędu ne 
zblitaJące 1lę ehlo 
dy - o płas'uzach. 
Prócz aawsze moll 
nych futer skrojo• 
nycb jak pła1Zczy 
kl, w tym sezonie 
króluje peleryna -
noszona na „1potl 
nhtm'', na kostium 
'.szczególnie mo«Jny 
>hecnie), •uknlł, 
IS •PO•hife • blus 
tą, na wszystko, 
,,1eferyna r6tnyeh 
długołcl - ntl kr6t 

kich pelerynek sięgających ta• 
Ili, do długich, sięgających ko• 
stek. Bywają cale • futra, • 
tweedów, podbite Inną tkanl~ll. 
na wiec7.6r - nawet H 1tru1lch 

pl6r. Nosi się Je otl rana tlo n 
na, od okazji 1portowycb tlo 
wieczorowych. Lansują j11 pra• 
wie wsz)·1tkie domy mody w 
ró:tnych kombinacjach. 

Prócz peleryn Dior nadal Ian 
1uje 1zynel - dlugl do połowy 
lydkl (lub do kolan), nos:i:ony 
do spotlni długich lub krótkich 
do kolan, kt6r3 to spodnie CO• 
raz bardziej wypierają trady· 
cyjną 1pc\dnfcę. SLynele Hyte 
są r tweedu (tkanina przywr6-
cona triumfalnie do łask\, s 
dwu.trounycb grubych wełen 
(kombinacje gładkiego s kratl\), 

Kolor c7aTny )est obecni<! naj 
modnle)S7Y nosi 1lę co na 
wszystkie okuje. Pnza nim btll 
zowy, ciemna zieleń , pon1:1rań­
czowy, różne czt>rwlenle, nie· 
bieski clektrik i o,czywiści• biel. 

Opera.tor poooddzfalu wo.Isk obrony pnwletrzne.i kraju 
'lieust o1,,1nie śledzi sytuaej' w powietrzu. 
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WAŻNE TELEFONY narskiej I z. Pacanow­

Pogot. Ratunkowe 
Pogot. MO 07 400-00 
Ko1n. MO m. Łodzi 
Straż Pnżarna 
l'ogot. ~nerget. 
Informacja telefon. 
Informacja PKS 
Informacja PKP 
Pogot. Oświetl. Ulic 
Pogot. PZMot. 

TEATRY 

09 
500-00 
292-22 
08 

334-28 
03 

265-96 
581-11 
220-89 
533-09 

TEATR WIELKI (Plac 
Dąbrowskiego) g. 19 
„sraszny dwór"; 1&.10. 
nieczynny 

TEATR POWSZECHNY 
(Obr. Stalingradu 21) 
g. 19.15 ,,Tango" 
16.10. nieczynny 

TEATR JARACZA (w sa 
li Teatru Rozmaitości 
ul. Moniuszki 4-a) g. 
15.30 „W pustyni i w 
puszczy" g. 19 „Prze­
łom"; 16.10. nieczynny 

TEATR NOWY (Więc-
kowskiego 15) godz. 
16 i 19.15 „Blacharz 
burmistrzem"; 16.10. nie 
czynny 

MAŁA SALA (Zachodnia 
93) g. 20 „Sldz" 
16.10. nieczynna 

TEAl'R 7.15 (Traugutta 1) 
g. 19.15 „Paryżanin"; 
16.10. nieczynny 

OPERETKA (Północna 
47-51) g. 19 „Domek 
trzech dziewcząt"; 
16.10. nieczynna 

TEATR ARLEKIN (Wól­
czańska 5) godz. li, 15 
„Ptasie mleko"; 1&.10. 
g. 17.30 „Gwiazdeczka 
Zaspane czka" 

'LEATR PINOKIO (Ko­
pernika 16) g. 12, 17.30 
„Gdzie jesteś A"; 
16.10. nieczynny 

'.l.EATR ZIEMI ŁODZ­
KIEJ (Kopernika 8) 
g. 19 „Ktoś nowy; 
16.10. g. 19 „Ktoś no­
Wy" 

KABARFT „AGAWA" 
(w kawiarni ,Aga­
wa) g. 22.15 „Kochaj­
my się0 

16.10. nieczynny 
CYRK „BAJKA" (Plac 
Niepodległości) godz. 
&l, 17; 16.lD. g. 17 

MUZEA: 

MUZEUM HISTORII 
WŁOKIENNICTWA (ul. 

• Piotrkowska 282). Wy­
stawa „Włókiennictwo 
wczoraj", „Tkanina poi 
ska", „Tkanina deko­
racyjna warszawskich 
artystów z pracowni 
doświadczalnych zow 
ZPAP" czynne g. 
11-16; 16.10. nieczynne 

MUZEUM KATEDRY E­
WOLUCJONIZMU UŁ 
(Park Sienkiewicza) -
czynne godz. 10-14; 
16.10. nieczynne 

MUZEUM SZTUKI (Więc 
kowskiego 36) czynne 
Od 10-17. 
16.10. nieczynne 

MUZEUM RUCHU RE­
WOLVCYJNEGO (Gdań 
ska 13). Czynne od g. 
10-17; 
16.10, niecz:vnne 

WYSTAWY 

SALON SZTUKI WSPóŁ 
CZESNEJ (Piotrkow-
ska 86-88). Wystawa 
malar~twa Adama Ban 
drowskiego. Czynna 
od godz. 12-20. 

SALON FOTOGRAFIKI 
ŁTF (A. Struga ~) Wy­
stawa fotografik! stu­
dentów PWSTiF. Czyn 
na w godz. 11-19. 

OSRODEK PROPAGAN­
DY SZTUKI (Park im. 
H. Sienkiewicza). Wy 
sta.vy indywidualne 
malarstwa - Juliusza 
Joniaka i Jana Szan­
cenbacha. Czynna od 
10-13 l od 15-18. 

ZOO (ul. Konstantynow 
ska 6-10) czynne w go 
dzinach 9-17 (kasa 
cz~nna <Io ·odz. 16). 

KINA 

BAŁTYK - „Zycie mal 
:ieńskje" I seria „On", 
II seria „Ona" (pan.) 
od lat 16 (fr .-wł.) g. 
10, 14, 18 
16.10. jak wyżej 

POLONIA „Sami 

CO!!ldzte1f,,f})Y~ 
swoi" od lat 14 (pol.) nów" (fr.) od lat 11, 
g. 10, 1.2, 14, 16, 18, 20 g. 15, 17 „Zamieńmy 
16.10. jak wyżej się mężami" (USA) od 

WISŁA - „Jowita•• od lat 16, godz. 19; 16.10. 
lat 18 (poi.) godz. 10, nieozynne 
12.30, 15, 17.30, 20 PRZED\VIOSNIE (Żerom 
16.10. jak wyżej sk!ego 74-76) „Niebo 

WOLNOSC - „Jak zdo- nad głową" (fr.) od lat 
byto Dziki zachód" 14, g. 15.30. 17 .45, 20 
(panorama) od lat . 16, 16.10. „Westerplatte" 
(USA) godz. 10, 13. (po!.) od lat 14, g. 
16, 19 15.30, 17.45, 20 
16.10. jak wyżej PIONIER (Franciszkańska 

WŁOKNJARZ - „Dzlew 31) „Roztańczone pan-
czyna o zielonych o- tofelki" godz. 14.45 
czach" od lat 16 (ang.) „Cała naprzód" (pa-
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 norama) od lat 16 
16.10. jak wyżej (poi.) g. 15.45, 18 , 20 .15 

ZACHĘ'.IA - „wczoraj. 16.10. „Cała naprzód" 
dzi~, jutro" (panora- g. 15.45, 18, 20.15 
ma, wł.) od lat 18 g. l'OKOJ (Kaz1m1erza 6) 
IO, t2.30, 15, 17.30, 20 „Bajki" godzina 11 -
16.10. jak wyżej „Rio Conchos" (pano 

TATRY LETNIE - „Ko rama) od lat 14 (USA) 
biety nie bij nawet g. 15.45, 18, 20.15 
kwiatem" (pan~ cze- 16.10. „Rio Concbos" 
ski) godz. 19.30 (kJpo godz. 15.45, 18, 20.15 
czynne tylko w dni 
pogodne) łtEKORD (Rzgowska 2) 
16.10. jak wyżej „Bajki" g. IO, Il, 12, 

STYLOWY LE'.l'NIE 13, 14. 50 lat kLnema-
„Monsieur" (pan. fr.) g. tografii radzieckiej. 
19 (kino czynne tylko Adaptacje literackie 
w dni pogodne) na ekranie: „Zmar-
16.10. jak wyżej twychwstanie" II seria 

ADRIA (Piotrkowska 150) od lat 18, g. 15, 17 .30, 
Kino filmów radzieckich 20; 16.10. „Niezłomny 

50 lat kinematografii Wiking" (panorama) 
radzieckiej „Zywi i od lat 11 (USA) godz. 
martwi" n seria (pa- 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
norama) od lat 14 g. ttOMA (Rzgowsks 84) 
10, 12, t4, 16, 18, 20 „orzeszek" g. 10, 11, 
16.10. 50 lat kinemato- 12, 13 „Wielka uciecz 
grafii radzieckiej ka" (panorama) od lat 
„Pancernik Potiom- li, g. 14, 18; 16.10. 
kin" od lat 16, godz. „Wielka ucieczka" g. 
10, 12, 14, 16, 18, 20 10, 14, 18 

CZAJKA (Aleksandrow- SOJUSZ CPłatowcowa 6) 
ska 162) „300 Spartan" . „Zamek-pułapka" g. 14 
(USA) od lat U„ goctz. 50 lat kinematografii 
14.30, 16.45, 19; 16.10. radzieckiej. Adaptacje 
nieczynne literackie na ekranie: 

KNERGETYK (Al. Poli- „Nikt nie zna praw-

sk;e:j. 
Szpital Im. M. Madu­

rowicza, ul. Fornalskiej 
37 - l>rzyjmuje rodzące 
l chore ginekologicznie 
z dzielnicy Polesie oraz 
z dzielnicy Bałuty z re 
jouowych poradni „K" 
przy ul Bydgoskiej 17, 
Turoszowskiej i z dziel 
nicy Widzew z Rejono­
wej Poradni „K" przy 
uJ Wysokiej 12, 

Szpital im. H. .Jorda­
na, ul. Przyrodnicza 7-9 
- przyjmuje rodzące i 
chr, re ginekologicznie z 
dzielnicy Sródmieścle z J 
reJonowych poradni „K" 
przy ul. Piotrkowskiej 
167 i Piotrkowskiej 269 
c>raz z dzielnicy Bałuty 
z rejonowych poradni 
„K" przy ul. Sf!dziow­
sklej 16 I Snycerskiej 3. 

Jl Klinika Pot.-Gin. 
AM, ul. Sterlinga 13 -
przyjmuje radzące \ cho 
re ginekologicznie z dziel 
nicy Sródmieście z re-, 
jonowych poradni „K" 
przy ul. Kopcińskiego 3?. 
I Nowotki 60 oraz z dziel 
nicy Widzew z rejono­
wych poradni „K" przy 
ul. N\ciarnianej i Zbo­
cze 18. 

Chirurgia Południe -
Szpital im. Pirogowa, 
i;l. Wólczańska 195. 

Chirurgia Północ 
Szpital Im. Jordana, ul. 
Przyrodnicza 7-9. 

Laryngologia: Szp. !m. 
Barlickiego, ul. Kopclń 
sklego !2. 

Okulistyka: Szp. Im. 
Barlickiego, ul. Kopciń­
skiego 22. 

Chirurgia I laryngolo 
iola dziecięca: Szp. Im. 
Korczaka, ul. Armil 
Czerwonej t5. 

Chirurgia szczękowo-
twarzcwa: Szpital Im. 
Barlickiego, ul- Kopc!ń 
skiego 22. 

Toksykologia: Instytut 
Medycyny Pracy, ul. Te­
resy 8. technlkl 17) „Gentle- "dy" od lat 16, JlOdz. 

ntan i Cocody" (fr.) 15, 17, 19; 16.10. 50 lat 16•10• 
od lat 14, godz. 15, kinematografii radzie-
17, 19; 16.10. nieczyn- ckiej. Adaptacje lite- Chirurgia Południe -
ne rackie na ekranie: Szpital tm. Brudzińskie-

GDYNIA (Tuwima nr 21 „Trzpiotka" Qd lat 16, go, ul. Kosynierów Gdyń 
„Fanfaron" od lat 16 godz. 17, 19 skłcb 61. 
(Wł.) godz. 10, 12.30, STYLOWY - STUDYJNE Chirurgia Północ 
15, 17.30, 20 (Kilińskiego nr 123) Szpital im. Barlickiego, 
16.10. „Francja na- 16.10. „Fanfaron" od ul. Kopcińskiego 22. 
przód" oci lat 11 (fr.) lat 16 (wl.) godz. 15, Laryngologia: Szp. im 
g. 10, 12.30, 15, 17 .30, 20 17 .30, 20 Pirogowa, ul. Wólczań~ 

HALKA (Krawiecka 3-5) STOKI (Zbocze 1) „Kró ~ka 195. 
„Ratuj, dziadziu" g. lewna i rybak" od lat Okulistyka: Szp. Im 
11, 12 „Cyrk jedzie'' od 7 (czeski) godz. 14 _ Jonschera. ul. Millono-
lat 9 (USA) g. 16 „Nie „Wielki wyścig" (pa- wa 14. 
dzieła w Nowym Jor- norama) od lat 11 Chiru!gl31 I Jaryngoln-
ku" od lat 16 (USA) (USA) godz. 16, 19; gla dz1~c1ęca: szp. Im 
l"odz. 18, 20 16,10. „ WJelki w)•ścig" Konopnickiej, ul. Spor 

16.10. „Bicz boty" od godz 16 19 na 36-50. 
lat 14 (pol.) godz. 16, · ' Chirurgia szczękowo-
18, 20 STUDro (Lumumbv 7fl) twarzowa: Szpital Im 
MAJA (Kilińskiego 178) „Dzielni cowboye" .g. Barlickiego, ul. Kopclń 
„200 mil d'o domu" od 16 "„Sposób na kobie- skłego 22. 
lat 7 (USA) godz. 16 ty od lat 18 (ang.) g. Toksykologia: I Centr. 
„Piękny Antonio" od 17·15, l9.30; l6.l0. „Spo Szpital Kliniczny WAM, 
lat 18 (wł.) g. 18, 20; sób na kobiety" godz. ul. Żeromskiego 113. 
16.10. „Małżeństwo na 17 ·15• 19·30 Nocna pomoc lekar­
niby" (panwama) od SWIT (Bałucki Rynek 5) ska, ul. Sienkiewicza 1~7, 
lat 16 (czeski) &odz. „Worek prezentów" 1el. 444-4ł - przyjmuje 
16, 18, 20 godizina 10, 11, 12, 13 zgłoszenia telefoniczne 

ł.ĄCZNOSC (Józefów 43) ~D lat kinematografii na wizyty domowe le­
„Gdzie jest trzeci radzłęckiej. Adaptacje karzy w godz. 19-5. W 
król?" od lat t4 (pol.) literackie na ekranie: ambulatorium Internisty 
godz. 15, 17, 19; 16.10. „Trzpiotka" od lat 16 cznym przyjmowani są 
„Niedziela w Nowym g. 14, 16, 18, 20: 16.10. na miejscu chorzy z na 
Jorku" od lat 16 (USA) 50 lat kinematografii glymi zachorowaniami 
godz. 19 radzieckiej. Adaotacje iniernistycznyml w go-

!.DK (Traugutta nr 18) literackie na ekranie: dzin.ach 16-7. 
„A to historia" (USA) „Tygrysy na pokla- Nocna pomoc plelęg-
od lat 14, godz. 15, dzie" od lat 7 g. 10, niarska, Al. Kościuszki 
17.30, 20 12, 14, „Zmattwych- 48, tel. 324-09 - przyj-
16.10. jak wyżej stanie'" I seria od lat muje zgłos-zenia telefo-

l\'JŁODA GWARDIA (Zie 18 godz. 16, 18, 20 niczne na zabieg! do 
lona 2) „Rzeka Czer- d<>mu w godz. 19-4. 

W ogólnołódzk.im k<mkursie 
pn. „WczoraJ, d7Jś i jutro 
Polski Ludowej i Kraju Rad", 
kitóry zootal ogłoszony dla 
ucwi.enia 50 xOCZ/11'.icy Rewo­
lucji Październhkowej, ustano 
wiono centne nagrody zarow­
no :z,e;;połOiWe jak i indywi­
dualne. Z nagród ilndywidual­
nych, kitóre będą przyzinawa­
ne osobom naij'baroziej wy­
ró:ilnijącym się w ipiracach te­
g-0 .k-Ol1knxrsu, na1icen.niejsz:e 
to - 10-dniowy pobyt na. wy 

cleeree w Związku Radziec­
kim, 2-ty!l'odni<>we wczasy w 
ośrodku FWP, a.pa<11a.t „Z<>r­
ka", roczny bilet dwuosobo­
wy do jednego z łódzkich 
tea.trów 01raa; na.grody k.siąt· 
kowe. 

P.rzypominanny, że ll"ef.eraty 
Jrul.tury d!LieLnicowych l!'ad na­
J:odowych p:rriyjmują zgłosze­
niia do udziału w kOilik;umLe 
d-0 20 paźd:z.i.ernika br. 

(j. kr.) 

Wczoraj, w Małej Sali Teatru 
Nowego, odbyła się sesja popu­
larno-naukowa z oKazj I 50-lecla 
Rewolucji Pażdziernikowej zor­
ganizowana przez ZŁ ZMS - U­
niwersytet Robotniczy. Wzięło 
w niej udział ponad 200 aktyw! 
stów. Przybyły także delegacje 
UR ZMS z całego kraju. 

Przed południem uczestnicy 
sesji wysłuchali referatów dr 
w. Bortnowskiego „Znaczenie 
Rewolucji Październikowej dla 
świata" l dr St. Lipl<a na te­
mat „Osiągnięcia Związku Ra­
dzieckiego w dziedzinie OŚ\'\oia­
ty". 
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Po południu nastąpiło uroczy 

ste otwarcie roku oświatowego 
ZMS 1967/68, (j, Ja,) 

~ 
iX! ~ 
„,...,...~:-...„„„„„„„ ... „. 

NIEDZIELA. • WoJewOdzki 
zjazd b. więźniarek z Ravens­
brlleck - o godz. IO, w loka­
lu ZBoWiD (Piotrkowska 211). e „Ten pierws1<y dzień" -

Uroczystości 
kościuszkowskie 
w III LO 

W III LO noszącym Imię 
Tadeusza Kościuszki odbyła 
się wczoraj uroczysta akade­
mia z okazji 150 rocznicy uro 
dzin naszego bohatera narodo­
wego - T. Kościuszki. Mło­
dzież tej szkoły, w str oj ach ko 
synierńw pełniła warty przed 
popiersiem naczelnika. Delega 
cja szkoły w historycznych 
strojach złożyła wieniec przed 
pomnlKiem Tadeusza Kościusz­
ki na Pl. WolnośPi. (J. Kr.) 

Towarq 
importowane z ZSRR 
w ",Magdzie" 

W ó<lki, Sell'Y, ilwniaklL, szam­
pany, w.llil.a, konserwy 11.'ył>ne 
i herbata - oto tawall'y im­
poo.<towaille ze ~ąi.ku Ra­
dzieckiego, kitóre wyodrębni.:> 
ue zostal!lą na specjalnycn 
!li;oiS1kach w „Delika1tesach" 
rn1eszczących sioę na pa!l"terze 
„Magdy". Jest to WJ.Zuałna 
farma p.rZY!Pomnienia nam .:> 
st.oounkach gospodairczy; h łą­
czących nas z ZSRR. Na cie­
k.awy ten µ-0mys1l wipadU hac1-
dł01WCY lódzlcy w rzma.ązJru T~:: I 
zbliżającą się 50 rocznicą, Re­
wolucji Paźd:ru.erni1rowej. 

(W) I 

spotkanie z polską piosenką, 
o godz. 15.30 w Parku Im. Po 
nlatows1<iego, nauka piosenki, 
konkursy dla amatorów i kon 
cert życzeń. e „Mikrofon dla wszystkich" 
o godz. 10.30, w Pałacu Mło­
dzieży ('l;.raugutta 4 a) w pro­
gramie występy zesp~łu „TU­
kany". e „zwiedzamy starą ł.ódź" 
- wycieczka, zbiórka na przy 
stanku tramwajowym przy PL 
Zwycięstwa, o godz. 8.30. e Kolorowe filmy kanadyj­
skie, non-stop, w godz. 11-16, 
w MUZPUm Hlstórii Włókienni 
ctwa (Piotrkowska 282). e Począwszy od dziś - w 
niedzielę i święta - autobusy 
linii 51 kursować będą wydłu­
żoną tt asą z Pl. Dąbrowskie­
go do Łagiewnik. 
PONIEDZIAł.EK. • VII kon­

ferencja sprawozdawczo-wybor 
cza ZMS - Polesie, o godz. 8, 
w Technikum Włókienniczym 
im. W. Tiereszkowej (żerom­
&k1ego 115). e W 50 rocznicę !lmlerci Ta­
deusza Kościuszki - odczyt 
doc. dr K. Sreniowskiej, o go 
dzinie 17.30, w kawiarni „Sta­
romiejska" (Podrzeczna 2). 

150 frontów robót 
prac społecznych 

Dla uczczenia 50 rocznicy Re­
wolucji Październikowej łodzia­
nie wykonują prace społeczne 
pr'zy upiększaniu dzielnic. Na 
około · 150 frontach robót wczo­
raj I dziś odbywały się i odby­
wać się będą czyny społeczne. 

Na Bałutach przy ul. za­
chodniej i Grunwaldzkiej oraz 
przy ul. Grableniec porządkuje 
się tereny, zakłada się chodn!lt, 
zaś w parkach im. Mickiewicza, 
„Promienistych", Staromiej­
skim i przy ul. Lutomierskiej 
odbywają się roboty porządko­
we. 

W Innych dzielnicach, jak np. 
na Górnej, mleszka!'icy pracują 
przy budowie parku na Dąbro­
wie oraz przy wykończenio­
wych pracach na wiadukcie. 
Mieszkańcy Widzewa pracują 
przy budowie parku rozrywki 
t wypoczynku za Radiostacją. 
W Sródmieściu studenci na O­
siedlu im. Lumumby w czynie 
społecznym porządkują 1 uplęk 
szają teren. (j.kr .) 
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+ Konkurs. na recenzię Jl.. Konkurs na recenzję 

Z kuponem „Ot" do Teatru Powszechnego 
Moje wrażenie ze sztuki „Noc 

spowiedzi" - to konkurs na re 
cenzję dla wszystkich, którzy 
obejrzeli w Teatrze Powszech­
nym tę sztukę. Można w pracy 
konkursowej pisać m. in. o 
głównych postaciach „Nocy spo 
włedzi" (kto się najbardziej po 
doba! l dlaczego), o reżyserii, 
scenografii, czy też o twórczo­
ści Arbuzowa. 

Recenzje należy nadsyłllć na 
adres Teatru Powszecimego, 
Łódź, ul. Obr. Stalingradu 21, z 
zaznaczeniem na kopercie: 
„konkurs-recenzja". Za najlep­
sze prace konkursowe zostaną 
przyznane cenne nagrody. n1a 
umożliwienia zobaczenia tej 
satuki zamieszczamy kolejny 
kupon na bilety ulgowe. 

KUPON: 

upowa.!niający do nabycia 
dwóch biletów ulgowych na 
sztukl! A. Arbu:wwa. ,,Noo 
spowiedzi„ 

nazw.lsk:o 2 

11: ;r;:r 
AdresłJlll= 

o I o o . . . . O I . . 

I 
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„TRABANTA 600" sprze POMOC domową przyj­
dam. Tel. 470-42 44191 mę od 20 bm. Gdańska 

2 POKOJE z kuchnią, TELEWIZYJNE pogoto­
bloki, śródmieście, za- wie niedzielne: Dynow­
m1emę na 2 oddzielne ski, Piotrkowska 28, m. 
mieszkania, bloki. Tel. 45, tel. 557-45 43976 g 

„WARSZAWĘ" W do­
brym stanie, futro ka­
rakułowe szare (łapki), 
skó"ę uszlachetndoną z 
rmtrii, płaszcz skórzany 
węgierski - sprzedam. 
Tel. 206-66 44146 g 

76, m. 14 44261 g 
POMOC domowa zaraz 
potrzebna. Łód!:, Rewo- 374-95 lub 331-99 4399 
1 ucji 1905 r. 46 m. 6 ----------- .~ 

- - ·- -- - GRY fortepianowej u- GARA:..U w okolicy LI POMOC domowa po- k' k dziela . rutynowana na- manows tego po;;iu u-
trzebna. Lipowa 51, m. 9 uczycielka. Próchnika ję. Oferty „44002" Pra-
HODZINA-3:0sobow3, do 2:i-34, parter, lewa ofi- sa, Piotrkowska 96 

„HANOMAG" osobowy rośli, zatrudni tylko cyna 44226 g 

wona" od lat 14 (USĄ) DYŻURY APTEK 
go.dz. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 
16.10. jak wyżej 

Piotrkowska 165, Na­
rutowicza 6, Pabianicka 
218, Przybyszewskiego 41. 
Limanowskiego 80, Spor 
na 83. 

bardzo tanio sprzedam. dochodzącą, dośwladczo 
Nowiński, Srebrzyńska ną gospodynię. warun-
83, m. 15, od 16 44144 g kl dobre. Referencje ko 

Swiąteczna pomoc le- -;;wARTBURGA"--sp-;,ze- nłeczne. Swlerczewskie­
karska: dzielnica Srói:!- dam lub zamienię na go 25, m. 2 (parter, 
mieście Piotrkowska „Trabanta-Combi". Tel. front) 44271 g 
102, tel. 271-80, Bałuty - 309-71 44098 g l'OMOC do d:i:lecka -na-

GARAŻU poszukuję naj 
rhętnlej w okolicy Woj 
ska Polskiego, Strykow 
sklej lub Uniwersyte-
ckiej. Tel. 596-42 4418 

SAMOTNI znajdą odpo 
wiednie oferty małżeń­
ski& w prywatnym Blu 
rze Matrymonialnym -
„swatka" Łód!:, Piotr­
kowska 133 43-107 g 

z. Pacanowskiej 3, tel. - - -
541.96, Górna _ Leczni „SAMOCHOD „Wartburg tychmiast potrzebna. Ja 

MUZA rPabiamcJca 173) 
„Zabłąkani w lesie" 
g. 15 „osiodłać wiatr" 
(panorama) od lat 14, 
IUSA) godz. 16, 18, 20; 16.10. 
16.10. „Osiodłać wiatr" 

cza 2-4, tel. 440_62, Po- -Combi" pilnie sprze- racza 92, m. 32. Pie-
l esie _ Al. 1 Maja 42 dam. Łódź, Plotrkow- chocka, od godz. 15 
tel. 305 _83, Widzew • ska 231 (róg Swlerczew do 19 44250 g 

g. 16, 18, 20 
OKA (Tuwima nr 34) 

„czarny tulipan" (fr.) 
od lat 14 g. 15, 17.15 
„Słodkie tycie" (Wł.) 
od lat 18, g. 19.30 
16.lO. nieczynne 

POT.ESIF (Fornaiskle1 37) 
„Bajki" godzina 14 
„Sub! okator" Cpol.l od 
lat 16, g. 15, 17, 19 
16.10. „Winnetou" I se 
ria od lat 11 (NRF) g. 
17, 19 

POPULARNE IOgrodow~ 
18) „Przybycie tyta-

Piotrkowska 193, Ni- szpitalna 6, tel. 271-53 .'.!._kieg~) 44l13 g -GOSPOSIA do rodziny 
ciarniana 15, R. Luk- Zgłoszenia telefoniczne „MOSKWICZA-401" oraz (4-letnie dziecko) po­
semburg 3, Rzgowska 51, na wizyty domowe przyj czeski piecylc gazowy trzebna. Tel. 453-64 Cie 
Gdańska 21, Narutowi- mowane są od godz. 10 sprzedam. Tel. 560-54 s~~owskieg~ m_.:__28_ 
cza 42. do 15. Wizyty ambulato 

ryjne l domowe załat­
DYZURY SZPITALI wiane są w godz. tG-17 

I Klinika Poł.-Gln. Im. 
Curie-Skłodowskiej, ul. 
Curie-Skłodowskiej 15 
przyjmuje rodzące l 
chore ginekologicznle z 
dvielnicy Górna oraz z 
dzielnicy Bałuty 2 rej!l 
nowych poradni 11K" 
przy ul. Llbelta, Mary-

Gabinety zabiegowe 
t wiątecznej pomocy ple 
łęgniarskiej czynne w 
wyżej wymienionych 
punktach wykonują za­
bieg! p!el,gniarskie w 
godz. 8-18. Zgłoszenia 
na zabieg! domowe przyj 
mowane są w godz 
8-17. 

PRACA 
GOSPOSIA na stałe lub 
dochodząca do lekarza 

-----------·• potrzebna. Berliń,kiego 
GOSPOSIA do jednoro­
cznego dziecka na sta-

14, m. a (obok Bału-
ckiego Rynku) 44240 g 

łe do Warszawy po-1------------
trzebna. Pioh-kowska 91 
m. 12 44221 g ROZNB -POMOC domowa--do

1 
____________ 

1 dziecka zaraz potrzeb-
na. Nowak, Wawelska Dr ZIOMKOWSKI -

d 15 specjalista chorób we-
12' m. 8, od go z. nerycznych, SJkórnych, 
DOCHODZĄCA pomoc 18-19, Piotrkowska 59 
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PRZETARGI 

fN"UIDOHWHWIUUAHllOllllllDRlllllllllSUWIWi l<:N:sZEN~~;;:.o~:~:·~:~\: ~!~;!~'.~- ~:ffi:i.·~~ffe~:n,: 
i PLACÓWKA I= SnPowyR~lu~b.A2do Wy- ~~~~ljnie sprzeda~IO;e~ POMOC domowa docho ;:;:or:;żeł nie~~=k~ !i IJOM AKORDEON nowy ~.Welt dząca najchętniej renet- gładkowłosy, brązowy, 

Przedsiębiorstwo Padstwowe Centrala Rybna w 
Łodzi, ul. Naftowa l ogłasza przetarg nieograni­
czony na wykonanie szafek metalowych odzieżo­

wych (z własnych materiałów wykonawcy) dla 
nowo budowanej przetwórni 1 hurtowni CR Łód~ 
w dzielnicy magazynowo-przemysłowej, · Taofllów. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze I prywatne. Dokumenta­
cję techntczn11 (projektowo-kosztorysową) można 

oglądać w dziale technicznym Centrali Rybnej 
pod vt/ył adresem. Oferty w zalakowanych koper­
tach z napisem: „Przetarg na wykonanie meta­
lowych szafek odzle:l!owych" nalety składać w 
sekretariacie przedslt1:blor&twa do ID listopada 
tB8'1 r. Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prąwa 
wyboru oferenta, lub unlewa:tnlenla przetargu 
bez podania pnyczyn, 7621-k 

I 

I
- ~::i kończenia w Zgierzu ku meister" 120 basów _ sika potrzebna. Łódź, dropiate laty (lewa ła-

PP „ORS" ODDZIAŁ w ŁODZI - pię. Oferty „44230" Pra sprzedam. t.ódź, Sienkle Nawrot ':Jl, m. 1 44166 pa - krzywa), zaginął = =- sa, Piotrkowska 96 wicza 58, Cichoń POMOC do dziecka po- Ostatnio widrJlany na = zawiadamia i zaprasza PT Klientów do · - · - -- - . kl · 3 WJdzewie. Odprowadzić 55 ==--- PLAC budowlany na Ju PIANINA, fortepiany trzebna. Stlln ew1cza 3 i5 NOWO OTWARTEJ PLACOWKI ORS lianowie sprzedam. Tel. stroi, naprawia st. Ku- m. 28 44153 g ~zeil..!.!~gr~?:;r;!Tc~a A~ _ . . 367-55 44154 g lesza, Łódź, Kopernika ó ź 1 5 mieszczącej się w § DOM I-rodzinny i -mor- 43 , tel. 260 _50 44276 g MAŁŻE~STWO _ lnży- lub Ł d te • 205-92, go 

PDT . U I'' - - nier, lekarz, przyjmą ~_Il 15-19 ___ 44281 _g S '' 0 i we rsa §i ge. ziem! do wydzierża- „CHEVROLET-Belaler',,- i pomoc dochodzącą lub AKWIZYCJĘ przyjmt:, a $ wienia: Białostocka 11 a „Wartburga" sprzedam na stRłe do 2-letniego przystąpię do spółki za = Pl •• -epodleałos' c1· 4 = DOMEK jednorodzinny Przybyszewskiego 24. Nie dziecka. Łódź, Traktoro lcładu produkcyjnego, S • ~ § sprzedam. Tel. 244-64, od :lzjeJa, poniedziałek (ca wa 63 d m. 7 - Teofi- usługowego. Znam k!l-5 § _!(_~z. 17 U_ll64_g ły dtień) 44158 g lów, blok 5. Zgłoszenia ka branż. przepisy, księ 5 czynnej codziennie W godz. 10-18, ; RADOSC k. warszawy „TRABANT-: 600- Combi" 17-20 44152 g gowość. Po~iadam samo $ w ·soboty w godz. 12-18. §1- domek 2-izbowy z we sprzedam. Tuwima 49, chód osobowy. Oferty = -:: randą, wolny, własny- g~~!_7-18 44214 g GOSPOSIA domowa za- „44168" Prasa, Piotrkowi § Kredyt uzyskany W W/W placÓWCt' § sprzedam. Łódź, tel. SAMOCHOD osobowy raz potrzebna. Łód!:, Lo ska 96 44168-44169! - · li ć tk" h - 205 82 od 16-21 · rentza 8, m. 4, tel. KURTKA ortallonowa i mozna rea zowa we wszys 1c E - ·- _ wyzszej klasy, do re- 576_97 44147 g ".ostawi·ona lO.VI. br. w 5 d • d t l ==- SZYNSZYLE hodowlane montu (może być po wy „ = punktach sprze azy e a lcznej sprzedam. Łódź, Jano- padku) kupię. Zgierz, POMOC domowa, kultu ~zatni Łaźni Miejskiej 
j5 na terenie m. Łodzi s ,,ika 43 (Stoki) 44160 g tel. 162-277 44212 g ralna z umiejętnością „Syrena" jest do ode-E :; PIANINO-(metalowa · pły -;-;sKODĘ:combi 1200,;-ku gc:towanla l opiekowa- brania w radzie zakła-1 = województwa łódzkiego. § t ) t d P p!ę. Może być do na-1 nia się 3-letnlm dzie- d<>wej LZAE „Elan", E5! :; a amo sprze am. a prawy, Tel, 

259
_
99 

ckłem potrzebna. Łódź, Gdańska 138 w . godz. iJIR1UllHBDDDDUlllOllllUlllllllHBQllllDlmlWIOflllRllHIHU:l1B bianicka 198 4424~ g Nawrt'\t 76. m. 8 7-Ul 7590 k 

Na podstawie obowiązujących przepisów, Zwil\­
zek Spółdzielni Przemysłu Ludowego i Artystycz• 
nego „CEPELIA" Baza Zaopatrzenia w ł.odzi, ul. 
Jaracza 6 ogłasza przetarg nieograniczony na 
budowę magazynu z elementów prefabrykowa­
nych o kubaturze 2.600 m3 (wg typowego projek­
tu zunifikowanego ER) na terenie przy ulicy Za­
polskiej, róg ul. żm!chowsklej. Przewidywany 
koszt budowy - ok. 500.000 zł. Slepe kosztorysy 
I dokumentacja są do wglądu w biurze Bazy za­
opatrzenia „Cepella" Łódź, Jaracza 6 codziennie 
w godz. 7-15. Ostatec:my termin składania ofert 
upływa z dniem 21. X. 1967 r. Przedsiębiorcy pry­
watni przystępujący do przetargu składają wraz 
z ofertą wadium w wysokości 5.000 zł (pięć ty­
>łęcy) na konto Bazy Zaopatrzenia „Cepelia" w 
NBP III Oddział Miejski nr 907-6-3173. Otwarcie 
ofert nastąpi komisyjnie w dniu 21. X. br „ o go­
dzinie 10. Zastrzega się wybór oferenta lub unie­
ważnienie przetargu bez podania przyczyn. 

l>ZlIENN'IK L0D21Kil nr 244 (6482) '1 



AGATHA CHRISTI~ 

,,Srusznde ~ pomyślał detektyw ~~ 
Fm»tewue je.sit błyskotliwy I pozbaiwiooy 
skni1Pul:ów. Ale to również Cllll:owiek lekko­
myślny. Podjął :r;byt wi~e ryzyko. Dooita­
nę go!" - zakonkludowal i raz jeszcze uległ 
wąitpliwoścl!Jll'I-

- To wszysitk!o przypus~ promę pa­
llld - powiedcial. 

- Z pewnością. Ale jest pa.n p~y, 
lłe trafne przypusZX!Zania, prawda? 

- Zaipewne~. Miewałem jd do az;yiniem• 
s typami zbliżonego pokroju. 

- Właśnie! Dlaitego i ja jestem t.aik pew­
na swego - podchwyci.la pa=a Maqile. 

- z powodu znajomości p111Zestępców? -
ąśmieclmął się detektyw nie bez irronii. 

- Skąid znowu... Chodzi o Pat... To wrocza 
szila.che1lna. dziiewczyna, z gatunku tych, kt"" 
:re zawsze wychodzą za łajdaików... To prz~­
de W\S~tikim 71\Wócilo mają uwagę lru La.n­
celotowi Fortescue._ 

- Cóż. osolbiście mogę być przekonany; że 
pani przyp~enia są trafule. Ale niejedno 
truba będzie wyjaśndć. Chociażby zagadkę 
Ru.by Mac Kenzie. Jestem praiwie pewiien-. 

...; I ma pan słusznooć - przerwała pan.na 
M~le. - Tyle, że upatrzył _pan nie tę ooo­
bę. PrOSIZę pomówić B~ z pam.il\ Pa.rci­
vel<>WI\. 

• I it. \ 

;;; Cz:y zechclalaby pain.i poda\1 mł lfWOje 
pall.leńskie nll!L'Wlsko? - zwrOO!l się Neele d(l 
pa.ni Parol valowej !'otrteSIClUe. 

- Ozy._ - Jerundfer za:ją.kmęla llęi zrob!la 
wy;;.traszoo.ą mdlnę. 

....; Proszę się nie denerwowai! - podjął de­
tekt'V'W. - N.ajleplej zaW\5~ wymać całą pmw­
dę. Nic omyilę 9lę chyba, jeżeli powiem, te 
pu..00 ślubem nosiła paini na"ljW'\sko Ruby 
Mac Kenzie. 

- :Ja... Dlaczego?..; A jeteli nawet l!llę 1-.k 
na.?.:ywalam... 

- To WS'Z)'Stlro w porządku ..; dokońozył 
lmspek!tor Neele. - Kilka diod temu byłem 
w S'Mtatordmn 11Sosny". Ro7lllla'Wlialem z pa.111 
matką. 

- Jest na mnie stram.mie 7ila - powiedzi.a­
ła Jeruniler. - Moje wizyty denerwowafy j9 
tylko, więc zandechałam ich od dawna. Bied­
na ma~! Bardro k:oohala mojego ojca. 

- I wychawywala. panią w melodramatycz· 
nej a1mosferze zemsty, prawda? 

- Tak. Mn~e i bratu kaz.a?a przys'ięgać rui 
Blblifl, że nie zapomnimy nigdy l zabijemy 
tamtego. Później po5'2llam do S'Zlpitala., na 

,_ Dobre prognozy rozwoju sieci telefoniczn~I 
* Wkrótce numery · ciocylrowe 

W paździero ·k ie w z dostawy ze SzwecJi 
* Nowe orzę 11ocz we 1( Biura Studiów 

praktykę ł wklrótce zrorumialllmj ie moja 
matka jest umysłowo chora. 

- A sama myślała pand o zemkileT 
\ 

- 3a? Myślałam. Rex Fortescue rzeczyw!ł· 
cle 1.abił moj~go ojca. Nie ziastrzelil go wpraw 
dZlie. ani pchną! nożem. Ale jestem p.ra.wie 
pewna. :!:e 01:mśc:il go w chorobie, 1J01Stawi! 
na pewną śmiere. To na jedno wychodzi. 
prawda? 

- W §wieble mor&noścl; tak. 

- Więc myślałam o zemście, chcialam ~ 
odegni.ć - podjęła palil.l. Va.lowa. - Syn ~x• 
Fortescue zacllorowal na zapal~e płuc 1 ople 
kowala s>ię nim moja przyjaclótka. Skłaad­
łam ją, by odeszła 1 mnie poleoila na swoje 
miejsce. Nie mia.lam wtedy :!:adnego plainu. 
W gl<YWl.e mi nie posta!a myśl o wyiprawie­
niu na tamten św!ait Rexa Fortescue... Mętnie 
roiłam, że będę źle pielęgnować jego syma, 
tak :!:le, ii! Val umrze. A.le dla pielęgniarki 
z z:aJW!Odu to przedsięwzięcie niernorż.liiwe. 
Opiekowalam się choa:ym troskliwie, wyciąg­

nęłam go z biedy, a on._ Wldoc2llllie mu się 
spo-iobalam, bo poprosił llUlle o r~ę. Wte­
dy powiedziałam sobie: „To 7JEllT1Sta bardziej 
sens!>wna n[ż ka:żda inna". Chodziło o to. 
że dzięki małżeństwu z synem pana For­
tew..ie odzyskam pieniądze wymachir<>Wall'le 
przez starego od mojego ojca. Uważałam, że 
tak będzie rozumniej. 

:... Niewa;tpliwie 
ZtHl('IZllie rozumniej. 
podTzucila nie-żywe 
i do pasztett:.? 

pirzy?JTlal l.nspekJtor .;; 
Domyślam się, że pani 
loosy n.a biurko teścia 

J enriiier :z;m1 eszala się, 2'JaJrU!Ilienila. · 

- Tak... DZiś wiem, że postąpiłam strasmle 
głupio... Ale pan Fortescue opowiadał 
o twoich dowcipnych transakcjach, chwalil 
się, że t~ czy owego oszachrowal najzupeł­
niej legalnie. .. Cóż, chciałam mu napędzi!! 
trochę st.n-achu. I napęd2lilaml Okropnie elę 
deneirwowal. - Pan.i Valowa urwała, by pod­
jąć =az z nutą zaniepokojenia: - Ale ale 
więcej nie zrobilam! Naprawdę, lngpektorzel 
Nie podejrnewa p!IJ!l chyba, że bylaibym l'Jdbl~ 
na do' morderstwa? 

;;.; Nie p-Odej:rzew3.II11 prom:ę pani ~ mpew.; 
nił dete'k!tyw. - Aha.- Czy ostatnio dawała 
pani jakieś pieniądre pan.nie Dove? 

J ennd.fer szeroko otworzyła usta. 

- Skąd pan wlie? 

- My, proozę pMll, duto włemy - odparl 
Neele i dodaJ: - Niemal'o teri odgadujemy. 

Pani Parclvalowa ożyw.Ila się, :iac;r.ęla m6.9 
Wić bardroo szybko: 

- Ona przyszła do mnie 1 opowied~ala; 
jaik to pa.n wmawial w nią, że nazywa się 
Ruby Mac Kenzie. Doda.la, te m<>że uta'zy­
mywać pana w błędzie, jeśli przyniesie to 
jej pięćset funtów. Powi001Jiała terż, że gdy 
P81!1 poz.na moje prawdziwe nazwisko. oskar­
ży mnJe o zamordowanie teścia i jego żony. 
Mialam wiele kłopotu ze zdobyciem pienię­
dzy, bo, natwaln.ie, nie mogłam przyznać slę 
Parclvalowi. On nic o mnie nie wie. Musia­
łam sprzedać zaręczynowy pierśoianek z bry­
l~tem i śliC?..ny naszyjnik, kitóry podarował 
m1 ',lllill l!'ortescue. . 

(67) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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